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A r c y k s i ę ż n e j  M a r y i  A n t o n i n y  także 
i dzisiaj polepszenie zrobiło postępy. Zapa­
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X  Naczelny Dyrektor poczt przeniósł ofi- 
cyała pocztowego Witolda Z i e l o n k ę  z Prze­
myśla do Krakowa, a asystentów pocztowych 
Ludwika P I a n e r  a z Brodów do Krakowa, 
Gustawa E l s n e r a  z Krakowa do Brodów 
i Franciszka P a j ą k a  z Brodów do Przemyśla.

Naczelny Dyrektor poczt nadał posady 
pocztmistrzów: w Grzymałowie córce byłego 
tamtejszego pocztmistrza Leokadyi P a z i r -  
skiej, a w Żmigrodzie byłemu pocztmistrzo- 
wi Ludwikowi H e 11 e mu ,  dalej posady eks- 
pedyentów pocztowych: w Cle ekspedytorce 
Zdzisławie S t r z e l e c k i e j ,  w Słobodzie 
rungurskiej ekspedytorce Filipinie W o l f a r t ,  
w Turce pod Kołomyją urzędnikowi tamtej­
szych wyrobów fabrycznych Edmundowi 
D a n n e r o w i ,  w Kątach ekspedytorowi po­
cztowemu Jakubowi W ę g r z y n o w i c z o w i ,  
w Gajach wyżnych ekspedytorce pocztowej 
Jadwidze Gu n i  e w i c z o w e j. nareszcie prze­
niósł ekspedyenta pocztowego Antoniego L e- 
w i c k i e g o  ze Starego Sioła do Kranzbergu.

Wskutek umowy zawartej przez rząd 
austryacki z tinrarzystwem kolei krakowsko- 
górnoszląskiej z 30 kwietnia 1850 odbędzie 
się 15 kwietnia b. r. o godzinie 10 rano w 
przeznaczonej do losowań sali gmachu ban­
kowego w Wiedniu (Singerstrasse) 82 loso­
wanie obligacyj wydanych za akcye zakła­
dowe kolei krakowsko-górnoszląskiej oraz 33 
losowanie prioritetów tej kolei.

Z c. k. dyrekcyi długu państwa.

CZIJŚĆ IIElJEZĘDOvVA
Lwóto, 3 kwietnia.

Między Węgrami a Kroacyą pe- 
ryodycznie zaostrza się stosunek tak, 
jak gdyby nie było jeszcze ugody. W 
sejmie kroackim jest zawsze dość li­
czne stronnictwo, które ugodę z Wę­
grami uważa za narzucony i niespra­
wiedliwy, tak samo jak radykalna par- 
tya sejmu węgierskiego uważa ugodę 
z Austryą za formalne nieszczęście dla 
Węgier. Oba te stronnictwa pokrewne 
sobie w skrajności poglądów, ale nie 
w samej rzeczy, mają jeszcze ten wspól­
ny przymiot, że wywoływanie namię­
tnych zajść, formalnych skandalów w  
w parlamencie zaliczają do legalnych 
środków walki. Jakie skandale wypra­
wiała i wyprawia jeszcze nieraz skraj­
na lewica w sejmie węgierskim, o tern 
świat jest daleko lepiej poinformowany 
aniżeli o zajściach w sejmie kroackim, 
którym po za monarchią mało kto się 
zajmuje. A jednak radykały sejmu kro- 
ackiego rościć sobie mogą pretensyę do 
większej uwagi, bo pod jednym wzglę­
dem, t. j. w lekceważeniu powagi par­
lamentarnej, doprowadzili jeszcze dalej 
niż radykały węgierscy. Prezydent sej­
mu kroackiego na wezwanie do rzeczy, 
do porządku itd. otrzymuje od rady­
kalnych mówców w odpowiedzi proste 
impertynencye. Niedawno np. jeden z 
nich dał mu radę, ażeby powiesił so­
bie dzwonek około szyi i w  ten spo­
sób uprościł i ułatwił pełnienie funk- 
cyj prezydyalnych.

Jaki cel wytknęło sobie radykal­
ne stronnictwo kroackie? Nie sformu­
łowało ono nigdy oficyalnie warunków,

pod jakiemi uważałoby pożycie z W ę­
grami za odpowiednie i zapewne nigdy 
tego nie uczyni, bo warunki te stano­
w iłyby niezawodnie taką estrawagancyę 
polityczną, że w samej Kroacyi nie 
znalazłyby zwolenników wierzących w  
możność uzyskania żądanych ustępstw7. 
Skrajna opozycya kroacka wie dobrze
0 tern i dlatego zamiast od razu w y­
powiedzieć, czego żąda, konsekwentnie 
ogranicza się tylko na odnawianiu o- 
becnemu stanowi rzeczy charakteru 
stałego i normalnego. Ugoda z Wę­
grami zawarta uchodzi w jej oczach 
tylko za stan przejściowy, za początek, 
niejako za punkt wyjścia do stanow­
czego unormowania stosunków. Ztąd 
pochodzi to ciągłe odgrzebywanie róż­
nych pretensyj i chwytanie każdej spo­
sobności do odnawiania lub uzupełnia­
nia rokowań ugodowych. Obecnie spra­
wa Fiume, przekazana, jak wiadomo, 
komisyom regnikolarnym do rozstrzy­
gnięcia, ożywia bardzo akcyę stronnic­
twa skrajnego. Nie uznaje ono żadnej 
pretensyi węgierskiej w  tej sprawie
1 niewzruszenie trwa w  żądaniu, że 
miasto Fiume i port tamtejszy należeć 
mają do Kroacyi.

Jak Węgrzy zapatrują się na tę 
kw estyę, o tern pisaliśmy niedawno, 
gdy sprawa Fiumy wypłynęła na po­
rządek dzienny. Czas, jaki upłynął od 
postawienia tej sprawy na porządku 
dziennym, nie zachwiał węgierskiej 
opinii. Objawia się to w prasie, na­
wet w organach tak umiarkowanych 
jak P. Lloyd. Nietylko w  sprawie por­
tu fiumańskiego, lecz w ogóle wobec 
wszelkich pretensyj kroackich, Węgrzy 
zajęli stanowisko bezwzględnej odmo­
wy. „Miara koncesyj dla Kroacyi — 1 
woła P. Lloyd —  jest już pełna i ani 
jeden atom więcej przyczynić się nie

da. Daliśmy trójjedynemu królestwu 
więcej, aniżeli ono znieść może, w ię­
cej, aniżeli na to pozwalały interesa 
Węgier, rien ne va plus! Wcielenie 
Pogranicza wojskowego stanowi spła­
tę ostatniej raty długu na rzecz Kroa­
cyi, więcej nic już ofiarować nie mo­
żemy, a Kroacya więcej o nic upomi­
nać się nie powinna. Niech nasi bra­
cia kroaccy w obrębie otrzymanych 
koncesyj szukają warunków rozwoju 
i szczęścia; w  pracy tej w  miarę mo­
żności popierać ich będziemy, chę­
tnie przyłożymy rękę do wszystkiego, 
co w  granicach obecnego stosunku 
służyć może interesom Kroacyi. Po za 
tą granicą jednak każda pretensya 
kroacka spotka się z stanowczą odmo­
wą i mogłaby tylko zaostrzyć obja­
wiające się już obecnie w  Węgrzech 
tendencye do odebrania niektórych 
koncesyj, przyznanych Kroacyi w  zby­
tnim zapale ugodowym.*

Sprawy krajowe.
(Podzielność gruntów włościańskich).

I.
(§§) Niezwykłe zajęcie obudziła pod­

niesiona przez Ministerstwo kwestya refor­
my prawa dziedziczenia posiadłości grunto­
wych w ten sposób. abv w braku innego 
ważnego rozporządzenia ostatniej woli na­
stępowało uprzywilejowane dziedziczenie ca­
łej posiadłości przez jednego ze spadkobier­
ców (AnerberecM). Kwestyonarz rządowy w 
tej sprawie, znany już czytelnikom od chwili, 
gdy został rozesłany, wywołał ożywioną dy- 
skusyę w kołach kompetentnych, a różnoro­
dne opinie ścierają się ciągle ze sobą. Po­
daliśmy niedawno opinię Towarzystwa pra­
wniczego (ref. Aleksander J a s i ń s k i )  a 
dziś jesteśmy w położeniu zaznajomić czy­
telników z bardzo ciekawą i pouczającą opi­
nią lwowskiego sądu krajowego (ref. radca

NIEDOSZŁY ROZWÓD

(Ciąg dalszy.)

III.
Pan Edward, odprowadziwszy hrabinę 

Laurę do przeznaczonego dla niej aparta­
mentu, czemprędzej pobiegł do żony. Drzwi 
od sypialnego pokoju zastał zamknięte. Nad­
stawił ucha. Słyszał jak Miss Bobinet prze­
rywała cichą i monotonną modlitwę wyda­
waniem rozkazów żeńskiej służbie. Cicho 
przez drzwi szepnął: Miss Bobinet! Usłyszał 
zbliżające się kroki, przypuszczał że idą mu 
otworzyć, dotknął więc klamki, w tern do­
leciały do uszu jego cicho ale dobitnie wy­
mówione wyrazy: „Precz zdrajco!"

Krew zakipiała w Edwardzie i mimo­
wolnie silniej klamkę poruszył, dodając pod­
niesionym głosem: — Otworzyć ! Na to usły­
szał jęk w stronie łóżka i chóralne, prze- 

 ̂ ciągłe, pod przewodnictwem Miss Bobinet 
wygłoszone: Pssst!

Zmęczony, znękany, zgryziony, po bez­
sennej nocy , którą spędził w przedpokoju 
żony, po nowych, bezskutecznych próbach 
widzenia się z nią — jak tylko słońce za­
błysło, wyjechał konno na spacer, aby ochło­
nąć trochę. Myślał nad dziwną tą sceną i do­
szedł do konkluzyi, że po pierwszem widze­
niu się z żoną wszystko się wyjaśni i dawna 
powróci harmonia.

Już wjeżdżał w aleję Lizpolską, gdy pę­
dem minęło go dwóch konnych kozaków, 
którzy się rozbiegli w dwie przeciwległe 
strony. Edward stanął i głośno na nich za­
wołał. Ale napróżno! Tentent koni zagłuszał 
jego wołanie i kozacy znikli w tumanach 
kurzu.

Pan Edward wypuścił konia i wycią­

gniętym kłusem wjechał między zabudowa­
nia gospodarskie, gdzie pierwszy nawinął 
mu się pisarz.

— Gdzie jest W asyl? — zawołał, osa­
dzając na miejscu konia.

— Z depeszą od jaśnie pani co tylko 
pojechał na telegraf — odpowiedział powa­
żnie ale tajemniczo pisarz.

Pomiarkował się pan Edward , kiwnął 
głową i stępa dalej ruszył.

— A Zacharyasz ? — zapytał niby od 
niechcenia, nie zwracając nawet głowy.

. — Wysłany do Inosławia z listem od 
Jaśnie pani! — odpowiedział zagadniony.

Pan Edward odgadł, że jakieś tajemni­
cze a złowrogie dla niego gotują się wypad­
ki , do: yślał się, że Miss Bobinet ważną w 
nich odgrywa rolę i zaprzysiągł zemstę An­
gielce. Tymczasem przewidując, że posłaniec 
do Inosławia pewno po księżnę pojechał, 
ẑ  upragnieniem oczekiwał chwili jej przyby­
cia , pewny, że ona wyjaśni tę niemożliwą a 
dla niego osobiście arcyniemiłą sytuacyę.

Raz jeszcze delikatnie zapukał do zam­
kniętych drzwi żony. Wołał Lizę, Miss Bo­
binet , ale nie otrzymał żadnej odpowiedzi, 
tylko zdawało mu się słyszeć sarkastyczny 
śmiech Angielki. Prawdę wściekły wybiegł i 
przez całą godzinę chodził wzdłuż i wszerz 
bilardowej sali. Turkot nadjeżdżającego po­
wozu _ obudził go z pewnego rodzaju odrę­
twienia. Księżna Olgierdowa, wchodząca na 
schody ganku , wydała mu się w tej chwdli 
aniołem opiekuńczym.

Wybiegł naprzeciw niej i spotkał ją 
w przedpokoju, kroczącą majestatycznie ku 
pokojom Lizy. Lekkiem skinieniem głowy_ od­
powiedziała na jego serdeczne powitanie i 
nie wyrzekłszy słowa, szła dalej. Za nią po­
stępowała nieodstępna. Madame Dorothee z 
woreczkiem w ręku i wieczną łzą w oku.

Istny na niego spisek! Edward pobladł 
ze złości. Tego mu było za wiele — czas 
było położyć koniec komedyi Zastąpił drogę

księżnej, która widząc, że nie ma innej rady, 
zatrzymała się.

Na dobre już zirytowany pan Edward, 
lakonicznie ale dobitnemi słowy przedstawił 
jej całą sprawę, opisując dokładnie przypad­
kowy przyjazd hrabiny Laury, powrót Lizy
i jej postępowanie od tej chwili.

Księżna słuchała z zaciśniętemi ustami, 
a gdy panu Edwardowi głosu zabrakło, prze­
szła koło niego, i z ręką na klamce od drzwi 
pokoju Lizy, zwróciła głowę ku niemu i z 
ironicznym uśmiechem rzek ła :

— Znam się na tych przypadkach....
Pan Edward skoczył jak oparzony; może 

by był nie zdołał zwyciężyć temperamentu, 
gdyby nie to, że drzwi pokoju Lizy naraz 
się uchyliły,, mignęła żółta twarz Miss Bo­
binet i księżna zgrabnie się w śliznęła, 
a on przed zamkniętemi drzwiami znalazł 
się — sam !

Chwilę stał niepewny, czy nie wysadzi 
drzwi i nie rozpędzi wszystkich znajdujących 
się za niemi. Jakieś głębokie westchnienie 
zwróciło jego uwagę ; obejrzał się i ujrzał 
siedzącą na kanapie Mme Dorothee. Na jej 
kolanach leżał otwarty woreczek, z którego 
wyjęty biszkopt zajadała smacznie, sentymen­
talnie rosząc go łzami. _

Mimo przykrego położenia , ~ jakiem
się znajdow ał, tak go rozśmieszyła ta jedzą­
ca Niobe, że postanowił odstąpić od wojowni­
czych zamiarów i spokojnie czekać końca spra­
wy. Poszedł do swej kaneelaryi usiadł w 
milczeniu.

Jakże dnie do siebie niepodobne! Myśl 
Edwarda odbiegła w te dwa minione lata, i 
wszystkie najmilsze wspomnienia stanęły mu 
w pamięci, jakby naumyślnie przywołane, by 
mu tern boleśniej dać uczuć obecną chw ilę!

Po długiej, nieskończenie długiej kon- 
ferencyi z L izą , księżna, majestatyczniejsza 
niż zwykle, weszła do kaneelaryi Edwarda.

Zw ykłe, spokojne usposobienie wzięło 
już nieco górę nad chwilowem rozjątrzeniem

nieszczęsnego małżonka; z głębokim ukło­
nem przysunął księżnej fo te l, a sam usiadł 
o kilka kroków dalej. Nastąpiła chwila mil­
czenia. Księżna szukała natchnienia w żół­
tych palmach dyw anu, pan Edward bawił 
się gorączkowo łańcuszkiem od zegarka.

Nareszcie księżna odchrząknęła i uro­
czystym rozpoczęła g łosem :

— Żona pańska poleciła mi zawiado­
mić pana , że się z nim nie zobaczy, aż w 
obecności brata. Lord Challoner, bawiący obe­
cnie w Wiedniu, nie omieszka spiesznie przy­
być wezwany przez siostrę. Gdyby zaś jej 
życzenie nie miało być należycie w tym do­
mu uszanowane, Inosław w każdej chwili stoi 
dla niej otworem. Postępowanie pana wpro­
wadziło ją  w stan okropny! Jest zdecydowa­
na starać się o rozwód lub seperacyę ! Po­
twierdzam jej postanowienie. Z o n a , która 
sama dla siebie potrzebuje pobłażania, pobła­
żającą być może i być musi. Ale żona nie­
godziwie zdradzona.... nigdy 1

Księżna w sta ła , pan Edward usiłował 
raz jeszcze wytłómaczyć jej nieszczęśliwy 
zbieg okoliczności, zaklinął s ię , że przy­
jazd Laury był czystym przypadkiem, że ani 
się 'go  domyślał nalegając na wyjazd żony 
do Inosławia — księżna była głucha na wszy­
stko i nieubłagana , nieprzekonana, opuściła 
Lizpol.

Jedyna nadzieja Edwarda była obecnie 
w przyjeździe lorda Challoner. Pytał się sam 
siebie, w jakiej roli wystąpi nowy aktor, wpro­
wadzony w tę niezabawną komedyę? Lord 
Challoner niechętnie wprawdzie widział mał­
żeństwo siostry z młodym Polakiem , ale był 
to człowiek rozumny i gentleman w całem 
tego słowa znaczeniu, a tern samem nie mógł 
uledz komerażom księżnej i Miss Bobinet.

IV.
Cztery dni upłynęło. Liza zawsze była 

niewidzialną dla męża, któremu nic nie pozo-
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Z u b r z y c k i ) ,  który nie ograniczył się d o ' 
samych odpowiedzi na postawione pytanie, 
lecz wyprzedził je ogólnym poglądem na po­
łożenie gospodarstw włościańskich a nadto 
wskazał, w jaki sposób w danym razie uzu­
pełnić należy projektowaną ustawę, aby nie 
pozostała martwą literą i nie wprowadziła 
nowych nieporozumień i sporów. Oto treść 
tej opinii.

Na wstępie zaznacza lwowski sąd kra­
jowy, że podzielność gruntów włościańskich 
wywarła zgubny wpływ na kulturę, siłę po-' 
datkową i stosunki ekonomiczne w ogóle, że 
wpływ ten dalej objawiać się będzie w spo­
sób zatrważający, jeżeli rychło nie zostaną 
użyte skuteczne środki zaradcze. Nie wdając 
się w szczegółowe wykazywanie szkodliwych, 
następstw podzielności gruntów włościańskich 
lwowski sąd krajowy zaznacza w swojej opi­
nii fakt, że gdzie podzielność ta najwięcej 
jest praktykowana, tam ciągle mnożą się spo­
ry spadkowe, prowizoryalne i t. d., a pienia- 
ctwo ludu wiejskiego znajduje ciągle świeży 
materyał. Wprawdzie nie ma wątpliwości, że 
na zubożenie ludności wiejskiej złożyły się 
oprócz podzielności gruntów także różne in­
ne czynniki, ale jasną jest rzeczą, że mię­
dzy rozdrobnieniem gospodarstw rolnych a 
ich upadkiem zachodzi najściślejszy związek.

Po tym ustępie sąd lwowski wprost 
przecząco odpowiada na główne pytanie kwe- 
styonarza rządowego, czy projektowana usta­
wa zapobiegająca tylko dzieleniu gruntów w 
razie śmierci właściciela bez pozostawienia 
testamentu uczyni zadość potrzebie. Skoro 
bowiem tylko w tym jednym wypadku po­
dział ma być utrzymywany, to jedynie w 
wyjątkowych wypadkach cel zostanie osią­
gnięty a i wtedy jeszcze skutek będzie nie­
kompletny, bo głównemu spadkobiercy wol­
no ofiarować współspadkobiercom część grun­
tu w miejsce spłaty. Jeżeli zaś dobro pu­
bliczne wymaga ile możności utrzymania go­
spodarstw w rozmiarach odpowiadających wy­
maganiom kultury i potrzebom rodziny, to 
nie należy pozostawiać samemu właścicielo­
wi gruntu swobody w rozstrzyganiu, czy wy­
maganiom dobra publicznego ma się stać 
zadość lub nie. Należałoby owszem zabez­
pieczyć prawnemi środkami przechodzenie 
całych posiadłości gruntowych z jednego po­
kolenia na drugie, co osiągnąć można przez 
wydanie zakazu sprzedawania i zadłużania 
posiadłości lub wprowadzenie dawnego spo­
sobu dziedziczenia w formie tak zmienionej, 
aby odpowiadała obecnym stosunkom.

Wypowiedziawszy swoje zdanie zasa­
dnicze, sąd krajowy lwowski daje następują­
ce oupowieuzi na "szezegoiowe pycama.

Projektowana reforma prawa dziedzi­
czenia powinna być zastosowana do wszyst­
kich posiadłości gruntowych, co do których 
księgi gruntowe prowadzone są przez sądy 
powiatowe. Istnienie domu mieszkalnego nie 
może stanowić charakterystycznego znamie­
nia posiadłości, która ma podlegać reformie, 
gdyż obecnie w kraju naszym w skutek 
wzmagającego się zubożenia spotkać można 
wiele posiadłości, których właściciel nie po­
siada własnego domu m ieszkalnego, lecz

u sąsiadów szuka przytułku. Właśnie dalsze 
dzielenie tak małych posiadłości powinno 
być ustawą wstrzymane. Oznaczenie maksy­
malnego rozmiaru posiadłości nie jest po­
trzebne z powodu , że nie ma obawy, aby 
w skutek zbytniego łączenia gruntów obrót 
ich na tern nie ucierpiał.

Zastosowanie projektowanej ustawy nie 
powinno być zawisłem od tego, czy pewna 
posiadłość gruntowa zapisana została do oso­
bnej księgi (zagrodowej). Nie można bowiem 
spodziewać się, ażeby włościanin nasz nie­
dowierzający każdej nowości z własnego po­
pędu, zapisywał grunt swój do księgi zagro­
dowej. Zresztą wpis taki byłby połączony 
z pewnym kosztem, a to także odstraszałoby 
włościanina od korzystania z księgi zagro­
dowej. Jeżeli projektowana ustawa osiągnąć 
ma jakikolwiek skutek, to trzeba się koniecz­
nie liczyć z indolencyą ludu wiejskiego 
w Galicyi i przyjąć za podstawę jego bierne 
zachowanie się wobec każdej reformy.

Reformie prawa dziedziczenia podlegać 
powinny grunta włościańskie, które w chwili 
dziedziczenia zapisane są w tej samej księ­
dze gruntowej lub mogły być lam zapisane, 
jeżeliby tego życzył był sobie spadkodawca. 
Grunta zaciągnięte do różnych ksiąg tylko 
w takim razie należeć mają do głównego 
spadkodawcy, jeżeli z jednej zagrody są 
uprawiane, a tera samem tworzą całość go­
spodarczą lub za całość taką zwyczajnie 
uważane były. W razie powstania wątpliwo­
ści pod tym względem lub jeżeli powstanie 
o to spór między spadkobiercami, polityczna 
władza powiatowa rozstrzygać powinna, co 
należy do całości zagrody. Spadkobierca, 
który posiada już osob.uą zagrodę, ustępować- 
ma pod względem głównego dziedzictwa 
(Anerbereciit) wszystkim innym współspadko­
biercom, którzy nie posiadają osobnych za­
gród. Opinia ta opiera się na zdaniu, że na 
jednej zagrodzie w każdym razie rodzina 
może się utrzymać, a leży to w interesie 
publicznym, aby powstawało jak najwięcej 
posiadłości gruntowych o średnich rozmia­
rach. Łączenie zaś kilku gospodarstw w je- 
dnem ręku nie odpowiada wśród danych sto­
sunków względom na dobro publiczne.

Ażeby główny spadkobiorca utrzymać 
się mógł na gospodarstwie mimo ciężącej na 
niem spłaty współspadkobierców, aby mia­
nowicie dla spłaty tej nie potrzebował za­
dłużać się lub zamiast niej ofiarować część 
gruntu współspadkobiercom, należy mu to już 
w samej ustawie ułatwić, jednakże w taki 
tylko sposób, by ułatwienia nie stanowiły za­
razem niesprawiedliwości wobec współspad- 
komercow. rosumowienie ustawy Hanower­
skiej, która przyznaje głównemu dziedzicowi 
trzecią część wartości zagrody i jej inwen­
tarza (fundus instructus) jako antycypację 
(praecipumy, byłoby ueiążłiwem dla współ­
spadkobierców. Ułatwienie powinno polegać 
na ustanowieniu pięcioletniego terminu do 
spłacenia współspadkobiorców i na przyznaniu 
głównemu spadkobiercy inwentarza potrze­
bnego do prowadzenia gospodarstwa w ten 
sposób, aby wartość tego inwentarza nie wcho­
dziła wcale w rachubę części spadkowej. Po­

nieważ stosunek wartości gruntu do jego in­
tratności nie jest wszędzie i zawsze jedno­
stajny, lecz owszem przedstawia się zmien­
nie, ponieważ ustawa zamierzona dąży do 
tego, aby główny spadkobierca z dochodów 
objętego gospodarstwa spłacić mógł współ­
spadkobierców, ponieważ wreszcie sądowe, 
oszacowania połączone są z nieuniknionemi 
kosztami i innemi uciążliwościami, a jak do­
świadczenie poucza, tylko w rzadkich wy­
padkach daje zupełną gwarancyę trafności 
obliczenia, przeto lwowski sąd krajowy oświad­
cza się za przyjęciem za podstawę działów' 
spadkowych dochodu czystego, na którym 
oparty został wjuniar podatków.

SPRAWY IOIARCEII
— Według listu z Serajewa do Pol. 

Gorr. wojskom wysyłanym dla zbadania oko­
lic dotkniętych powstaniem, towarzyszą za- 
zwryczaj urzędnicy cywilni, mający polecenie 
zasięgać informacyi o powodach, początku i 
rozmiarach zaburzeń, tudzież uspakajać i po­
uczać ludność miejscową. Organizacya zbroj­
nych straży wiejskich, których rdzeń tworzy 
wojsko regularne, żandarmi i pandurzy, czy­
ni takie postępy, że zdaje się, iż w pew­
nych częściach południowej Dalmacyi i Her­
cegowiny stanie się ogólną. Równocześnie z 
ogłoszeniem ustawy, zaprowadzającej sądy 
wyjątkowe na pewne przestępstwa w połu­
dniowej Dalmacyi, zaprowadzone także zo­
stały sądy wojenne w krajach okupowanych. 
Znaczna część procesów, wytoczonych w Mo- 
starze z powodu zaburzenia spokojności pu­
blicznej i podniecania do powstania, została 
już ukończoną, część zaś jest dopiero w to­
ku. Między osobami zostającemi pod śledz­
twem znajduje się także archimandryta z 
Mostaru, Leontyn Radulowic. Ukończone i 
będące w toku śledztwa wykryły całą sieć 
agitacyi, kierowanych przez komitety zagra­
niczne w epoce poprzedzającej powstanie, 
oraz wykazały, że komitety te zostawały w 
bezustannej styczności z rokoszanami.

— Ministerstwo handlu przesłało pod 
d. 31 marca rządowi węgierskiemu sprawo­
zdanie o zmianach dokonanych przez komi- 
syę celną w przedłożeniu rządowem o tary­
fie celnej, łremdenblatt pisze, że skoro tylko 
koinisya celna parlamentu węgierskiego ukoń­
czy obrady nad taryfą, poczynione przez nią 
zmiany zostaną zakomunikowane rządowi 
przedlitawskiemu, poczem rozpoczną się 
w^rpOliitr ruuŁiily nad zmianami projektowa- 
nerni przez komisye obu ciał prawodawczych. 
Ponieważ dyskusya nad przedłożeniem o ta­
ryfie celnej ukończy się w komisji węgier­
skiej prawdopodobnie jeszcze przed świętami, 
przeto zjadą się niezawodnie zaraz po świę­
tach przedstawiciele obu rządów celem po­
rozumienia się w kwestyach spornych. Bez­
pośrednio po zebraniu się parlamentów zo­
staną im przedłożone sprawozdania komisyj 
celnych. Za dni kilka, jak się zdaje, będzie 
zwołaną ankieta dla zbadania i przedysku­

towania nowych instrukcyj. do których mają 
się zastosować organa finansowe względem 
dowozu maszyn.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Zm iany nazw polskich pod rządem  

pruskim ).
Na jednem z ostatnich posiedzeń sejmu 

pruskiego przy obradach nad budżetem m i­
nisterstwa spraw wewnętrznych, poseł Wierz­
biński, jak już o tem krótką uczyniliśmy 
wzmiankę, zabrał głos dla zaprotestowania 
przeciw samowolnemu zmienianiu odwiecz­
nych, historycznych znanych powszechnie 
polskich nazw miejscowości na niemieckie.

„Niezaprzeczonym jest faktem — rzekł 
mówca — że przez taką zmianę czy meta­
morfozę nazw, niepewność komunikacji, nie­
pewność stosunków prawnych, doszła do te­
go, że dzisiaj na własnej ziemi znaleźć się 
prawie nie możemy, a wobec bałwochwal­
czej czci dla chwilowych bohaterów i wobec 
panujących dzisiaj chwilowych kaprysów ka­
żdorazowego systemu rządowego, wobec ser- 
wilizmu, wywołanego temi zmianami, można 
popaść w wątpliwość, czy n. p. wieś Choci- 
cza, którą za czasów szczęśliwie usuniętego 
ministra U alka nazwno „Falkstatt“, nie o- 
trzyma obecnie innej nazwy — o nazwisko 
nie trudno!

Ale V appetit vicnt en mangeant, powia­
da francuskie przysłowie. Zaostrzony przez 
zmianę nazw miejscowości naszych polako­
żerców ( Polonophagen), zaczyna się rozcią­
gać na nazwiska i narodowość różnych osób 
naszej ludności. Tak np. przenoszą na Szląśk 
ogólnie szanowanego nauczyciela za to, po­
nieważ władze prowincyalne domagają się 
od niego, aby nazwisko swe zmienił w du­
chu pisowni niemieckiej, podczas gdy nau­
czyciel stawia niezbite dowody, że jego na­
zwisko brzmiało zawsze po polsku. W tym 
kierunku, t. j. co się tyczy zmian nazwisk 
familijnych, urzędy stanu cywilnego mimo 
rozporządzenia wydanego przed kilku l a t /  
przez naczelnego prezesa prowincji poznań­
skiej, postępowały sobie z jak największą sa­
mowolą, zwłaszcza wobec wieśniaków i pro­
stych ludzi, którzy nie są zdolni w sposób 
odpowiedni bronić swych praw.

Co się dzieje pod tym względem, do­
wodem jest spraw?a Luxa, który rozkazał w 
szkole swarzędzkiej, aby ci wszyscy byli u- 
ważani za Niemców, którzj mają nazwisko 
brzmiące z niemiecka i w ten sposób stwo- 
rzył 56 rzekomych Niemców.

Z tego panowie możecie się przekonać, 
na jak pochyłą drogę prowadzą tego rodzaju 
zachęty i jakie taka ryczałtowa zmiana nazw 
miejscowości wywołuje zamięszanie. 1 dlate­
go nic dziwnego, że wobec takiej postawy 
rządu, pisma inspirowane posuwają się do 
tego, że najzacniejszych tnężów tej Izby na­
rodowości niemieckiej oskarżają o zdradę 
stanu za to, że bronią naszej sprawy, że pi­
sma te utrzymują, iż nie my, lecz Niemcy

stawało jak cierpliwie oczekiwać przyjazdu 
szwagra.

Nareszcie piątego dnia wieczorem extra- 
poczta z całym swym hałaśliwym przyborem 
dzwonków i trąbki wjechała na dziedziniec 
lizpolski i zatrzymała się przed gankiem. 
W wysiadającym wysokim mężczyźnie po­
znał pan Edward Lorda Challoner. Domy­
ślając się, że podróżny najprzód pospieszy do 
siostry, nie wyszedł naprzeciw7 niemu, i do­
brze zrobił, bo byłby zmuszony spotkać się 
z Miss B obinet, która na odgłos dzwonków 
wybiegła do sieni i z załamanemi rękoma 
prawiła lordowi o jakiejś horrible story. Lord 
Chalonner, zdejmując z siebie paltot i torbę, 
słuchał trenów oburzonej Angielki. Nastę­
pnie oświadczył jej flegihatycznie, że naj­
pierw musi się udać do przeznaczonego dla 
siebie pokoju, aby się przebrać, poczem przy­
będzie do pani Lizy.

Miss Bobinet okropnie była zgorszoną, 
że w tak strasznej chwili nie opuszcza lor­
da znany jej w nim zresztą spokój, i pogar­
dliwie za odchodzącym wzruszyła ramionami.

W pół godziny potem odświeżony i 
stosownie do pory dnia ubrany lord Cha­
lonner wprowadzony został do apartamentu 
siostry.

Pan Edward z nadludzką rezygnacyą 
oczekiwał, aż na niego przyjdzie kolej roz­
mowy ze szwagrom. Powziął on w tych sa­
motnie spędzonych dniach wielkie postano­
wienie, które spodziewał się, że przedstawio 
ne lordowi, nie omieszka wywrzeć zbawien­
nego skutku. Powzięcie jakiejkolwiek deey- 
zyi w stanowczej chwili życia tak dziwnie 
wpływa na uspokojenie, że lord Chalonner 
wchodząc, zaanonsowawszy się pierwej , do 
pana E dw arda, mile został zdziwiony, wi­
dząc przed sobą człowieka, będącego zupeł­
nie panem siebie. Poważnego syna AlLionu. 
byłaby może w podobnych okolicznościach 
zimna krew opuściła.

Powitanie dwóch mężczyzn krótkie było 
i zimne.

Kamerdyner postawił na stole lampę, 
której światło, przyćmione abat-jourem, słabo 
cały pokój oświecało, rzucając tylko jaśniej­
sze promienie na ogromny stó ł, zarzucony 
rozmaiteini dziennikami. Przez otwarte okno 
dolatywała do pokoju balsamiczna woń le­
tniej nocy.

Lord Chalonner usiadł i przerzucając 
na wierzchu leżące dzienniki, zaczął mówić 
o okropnym wypadku londyńskim. Pań E d­
ward mocno ubolewał nad ofiarami katastro­
fy, a w duchu pom yślał, że ma niezaprze­
czone zdolności na dobrego aktora.

Obojętna rozmowa potrwała z dziesięć 
minut, po których, gładząc prawą ręką jasne 
faworyty, zapytał lord Chalonner z mocno 
konwencyonalnynn uśmiechem :

— Nie wiem prawdziwie, jak mam so­
bie tłóinaczyć całą tę historyę, w którą mnie 
przed chwilą siostra moja wtajemniczyła?

— Domyślam się, o czem mowa, i z nie­
cierpliwością na pana czekałem , w nadziei, 
że raczysz mi wyjaśnić równie i dla mnie 
niezrozumiałą sprawę — spokojnie odrzekł 
pan Edward.

— Ja  ? — Lord Chalonner spojrzał na 
szwagra. — Ależ panie, ja  przyjeżdżam pro­
sto z Wiednia na wezwanie mojej siostry! Za­
ledwie wysiadłem z powozu, a już Miss Bo­
binet wystąpiła do mnie z lamentami, któ-, 
rych przyznam się nie bardzo słuchałem, a nic 
nie rozumiałem. Dopiero Liza wyjaśniła mi, 
co się stało, i wysłuchawszy jej żalów, przy­
chodzę prosić pana o wytłumaczenie. Liza za­
rzuca panu podstępne wydalenie jej z domu 
pod pozorem koniecznych odwiedzin. Twier­
dzi, że korzystając z jej nieobecności, przy­
jąłeś pan u siebie osobę, z którą podobno 
przed ożenieniem miałeś bliższe stosunki. Nie 
śmiałbym nigdy zgłębiać tajemnic przeszło­
ści pańskiej, nie należy ona do nas, ale mu­
szę przyznać, że sposób, wymyślony przez pana 
do rozpoczęcia na nowo przerwanego romansu, 
jestjjnietylko niewłaściwy ale i barbarzyński. 
Uchybiłeś pan żonie lekceważeniem jej osoby !

w najdotkliwszy sposób. Dalszych szczegó­
łów nie wiem nad te, że L iza , powróciwszy 
niespodziewanie do siebie, zastała was ra­
zem. Niezważając na stan jej zdrowia po 
omdleniu, podobno nazajutrz jeszcze odprowa­
dziłeś pan konno „tę osobę11. Liza jest tak 
rozstrojona, zdenerwowana, że o rozsądnem 
zastanowieniu się nad całą sprawą nie ma 
obecnie mowy. Jest zdecydowana starać się o 
rozwód, a pierwej jeszcze opuścić Lizpol wraz 
ze mną. Cóż pan na to powiesz ?

Edward wysłuchał długiej przemowy 
szwagra z największym spokojem. Jego zi­
mna krew zaimponowała lordowi Chalonner. 
Miał on lat 35, a dotąd nic go jeszcze nie 
zadziwiło, nic mu nie zaimponowało.

— Co na to mówię ? — powtórzył 
Edward — to, co miałem już zaszczyt po­
wiedzieć księżnej. Wszystko, o co mnie ob­
winiacie, jest nieprawdą. Przypadkowo na­
mawiałem Lizę do wyjazdu, przypadkowo nad­
jechała „ta osoba11, z którą w życiu mojem 
bliższych stosunków nie miałem. Być może, 
że jedynie dla tego, iż ona tego nie chciała, 
ale fakt jest, że nie miałem. Powód do całej 
tej historyi dała księżna, która słynęła nie­
gdyś sama z niepomiarkowanej zazdrości, a 
teraz najmilszą jej rozrywką rozbudzać ją 
w innych. Siostrze pańskiej napełniła głowę 
niestworzonemi baśniami. Oto wszystko, co 
powiedzieć mogę na własne usprawiedliwie­
nie. a teraz mam zaszczyt zawiadomić pana, 
że cała ta śmieszna komedya. trwająca zbyt 
długo, nadużyła mojej cierpliwości, a co wię­
cej, postawiła mnie w .śmiesznem położeniu 
w obec mojej służby. Śmieszności tej dłużej 
me zniosę. Daję panu dwa dni czasu do za­
kończenia tej sprawy w jakikolwiek sposób. 
Od tej godziny za dwa dni sprowadzę trzech 
lekarzy i żonę moją jako chwilowo chorą na 
umyśle leczyć rozkażę. Dla unilmionia dal­
szych nieporozumień użyję wszystkich spo­
sobów, jakie prawa miejscowe mężowi przy­
znają. Racz pan to wszystko powtórzyć Lizie, 
a przy tej sposobności przestrzedz także Miss

Bobinet, aby unikała spotkania ze mną, bo 
60 jb  1° już zaraz do domu obłąkanych wy­
wiozę.

Pan Edward mówił cicho i powoli. Lord 
odkrywał w szwagrze nieznaną mu dotąd 
osobistość. Zapomniał trochę o sprawie sio­
stry, tak go zajęło studyowanie charakteru 
Edwarda. Dodać należy, że lord Chalonner 
był zapalonym badaczem wszystkiego i wszyst­
kich !

Wstając po dłuższem milczeniu rzekł 
A nglik:

— Nie pozostaje mi zatem nic więcej, 
jak pożegnać pana. Przykro mi to wprawdzie, 
ale jestem zmuszony spełnić życzenie Lizy 
i pojechać jutro do Kijowa w celu naradze­
nia się z adwokatem. Myślałem, że inaczej 
skończy się ta nasza rozprawa, ale widzę, że 
nietylko nie masz pan chęci przyznać się do 
winy, ale co więcej trwasz w zamiarze nie 
zrywania z „tą osobą“.

— I mnie przykro, że porozumieć się 
nie możemy, ale cóż robić? Masz pan dwa 
dni czasu przed sobą, potem ja  działać zacznę.

— Do widzenia! — Lord odchodząc, 
lekko się skłonił.

Pozwolisz pan, że go odprowadzę. 
Mam nadzieję że pomimo swojego dobrowol­
nego _ zamknięcia Liza i Miss Bobinet dbają 
o pańską wygodę. Przypominać nie potrze­
buję, że stajnia moja jest na pańskie rozkazy. 
Pociąg kijowski przychodzi o pół do dziesią­
tej do Sielina.

Doszli rozmawiając do zamkniętych od 
kilku dni dla Edwarda podwoi. Edward się 
■skłonił i powrócił do siebie. Lord Chalonner 
patrzył długo za odchodzącym.

— People are different — mruknął i za­
pukał do drzwi Lizy, które Miss Bobinet 
ostrożnie otworzyła, i wpuściwszy go, napo- 
wrót zaryglowała hermetycznie.

( Dokońnzeuift nastąpi.)
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są autochtonami tej k ra in y ; że drukują się 
artykuły podżegające, aby Wielkie Księstwo 
Poznańskie i Prusy zachodnie bądź co bądź 
zgermanizować

Wobec tego wszystkiego musimy zapy­
tać się, do czego to wszystko ma doprowa­
dzić? Żądania nasze są uprawnione, gdyż o- 
pieramy się na traktatach, a jednak oska­
rżają nas o agitacye skierowane przeciw 
państwu. Od stołu ministeryalnego mówią 
nam: „nie igraj z ogniem11, twierdzą nawet, 
iż są przez nas pokrzywdzeni i że dlatego 
muszą się przeciw nam bronić. Kto powołu­
je się na traktaty, ten zapewne nie myśli o 
agitacyach przeciw państwu ani o rewolucyi, 
znajduje się on bowiem w stanie obrony. 
Czy wobec tak bezpodstawnych oskarżeń i 
wyrażeń nie mamy stawić py tan ia : do cze­
go dąży polityka, jaką się rząd względem nas 
kieruje? Według brzmienia traktatów mamy 
prawo domagać się, by nasza narodowość w 
swym rozwoju i w całej swej istocie nie by­
ła naruszaną, chociażby nawet nie gwaran­
towało nam tego naturalne prawo narodo­
wości i pruska konstytucya.

A jednak zainaugurowano przeciw nam 
zupełną walkę eksterminacyjną, która na ka- 
żdem polu jest widoczna; w dziedzinie zaś 
zmian nazw miejscowości jeszcze przez to, 
że z serca chcą nam wydrzeć naszą prze­
szłość, nasze wspomnienia historyczne11.

(U padek  w p łrw n  Izby  lordów .)
Wspomnieliśmy już o artykule dzien­

nika Times, zasługującym na uwagę głównie 
z powodu, że wymierzony jest przeciw 
Izbie lordów. Organ City londyńskiej usiłuje 
dowieść, że Izba wyższa parlamentu angiel­
skiego traci coraz widoczniej wpływ poli­
tyczny i chyli się do upadku. Już przed laty 
W alter Begehot zwracał uwagę, że Izbie 
lordów grozi nie rewolucya, ale wycieńczenie, 
brak żywotności. Według Times, które po­
nownie zwracają uwagę na owe wycieńczenie, 
nie zapobiegną mu żadne sztuczne środki. 
Za jeden z takich środków poczytuje rze­
czony organ powzięte świeżo postanowienie, 
iż posiedzenia Izby wyższej po świętach 
rozpoczynać się będą o godzinie nieco wcze­
śniejszej.

„Motywa które wywołały to postano­
w ienie— czytamy w Timesie — są nader zaj­
mujące, jednakże lordowie nie mogą się łu ­
dzić," żeby poważni politycy przyjmowali tu 
ich decyzyę jako zapowiedź jakich ważnych 
skutków. Wiedzą bowiem wszyscy, że zmiana 
ta została wywołaną jedynie przez uczucie 
niezadowolenia, przez przekonanie, że coś nie 
jest takiem, jak być powinno, czego z pe­
wnością nie wyleczy wcześm rjsze o kilka 
kwadransów rozpoczynanie prac parlamen­
tarnych. Dla wielu zresztą członków Izby 
nie jest to tajemnicą, że w przekonaniu 
wielkiej publiczności szlachetni lordowie za­
siadają tylko po to, ażeby załatwiali, co im 
przedłożą. Jest tedy zaprawdę oznaką bez­
interesownej życzliwości wypowiedzieć lor­
dom otwarcie, że takie drobne środeczki 
wydają się śmiesznemi nietylko publiczności 
w ogóle ale nawet tym, którzy poczytują Izbę 
wyższą za cenny czynnik konstytucyi.

„Nikt nie może— mówią Times dalej—za­
przeczyć temu szczególnemu a w duchu kon­
stytucyi smutnemu faktowi, że władza Izby 
lordów nachyla się ku upadkowi. Z każdym 
rokiem objawia się to jaskrawiej. Objaw ten 
jest widoczny tak pod ministerstwami liberal- 
nemi, jak konserwatywnemi, a odpowiedzial­
ność za to spada na obydwa stronnictwa. 
Wielu zdolnym ludziom, którzy zasiadają w 
Izbie wyższej, jałowość jej obrad musi wy­
dawać się upokorzeniem i wywierać na nich 
wpływ zniechęcający. Usiłowania ich jed­
nakże pozostają bez skutku. Lordowie nie 
powinni się łudzić co do opinii narodu i 
rrąju wobec tak widocznego sparaliżowania 

ich działalności. Przeciwko Izbie wyższej nie 
istnieje żaden głębiej sięgający antagonizm. 
Głosy przeciw niej podnoszone są spora­
dyczne i nieliczne. Ale za mało widać gor­
liwości w celu utrzymania prerogatyw Izby, 
a kraj spogląda obojętnie i z apatyą na wy­
mykanie się władzy z rąk lordów. Upadek 
ich wpływu nie jest skutkiem antagonizmu, 
zazdrości demokracyi. albo też ducha 
nienawiści przeciw ich prerogatywom. Nie­
bezpieczeństwo, które im grozi, nie spo­
czywa w nienawiści, ale w czemś gorszem, 
a mianowicie w tem, że można o nich za­
pomnieć. Ktokolwiek zastanawia się głębiej 
nad naszemi rozprawami parlamentarnemi i 
porówna dyskusye obu Izb, musi przyjść do 
wniosku, że lordowie sami są sprawcami 
swego politycznego wycieńczenia. Jest to o 
gólna nieufność, spowodowana tem, że nad 
wszelkiemi środkami ważniejszetni Izba wyż­
sza nie przystępuje do dyskusji na podsta­
wie obszernej i w duchu rzetelnie liberal­
nym. Natomiast każde przedłożenie Izby 
gmin przychodzące przed forum lordów trak­
towane jest jak krwisty, apoplektyczny pacy- 
ent, dla którego uniwersalnym środkiem ma 
być puszczenie krwi i surowa dyeta. Nawet 
pojedyńcze grupy, złożone z doświadczonych 
administratorów, z ministrów i byłych mi­
nistrów, z głośnych adwokatów i sędziów,

którzy osobiście są mężami uzdolnionymi i 
poważanymi w swoich hrabstwach, nawet te 
grupy w Izbie lordów, nie są w stanie pow­
strzymywać galopującego wycieńczenia i u- 
padania na siłach tego politycznego ciała. “

(Obowiązek szkolny we Francyi).
Journal Officiel ogłosił w ostatnim dniu 

ubiegłego miesiąca okólnik do prefektów, w 
którym oznajmia, że ustawa o obowiązko­
wej nauce w szkołach elementarnych musi 
wejść w życie z otwarciem nowego roku 
szkolnego, a zatem z dniem 1 października 
r. b. Okólnik wzywa prefektów, ażeby pod­
czas sesyi majowej rad municypalnych zajęli 
się wyborami delegatów, których rady gminne 
oznaczyć mają ze swego łona jako członków 
rad szkolnych każdej gminy. Równocześnie 
poleca okólnik prefektom czuwać, ażeby w 
gminach, w których jeszcze nie istnieją kasy 
szkolne, takowe uchwalone zostały przez rady 
gminne.

Tymczasem jeszcze przed ogłoszeniem 
tego okólnika rozpoczęła się w prasie walka 
o nową ustawę. Organ nuncyatury papiezkiej 
Monde odzywa się z wielkiem umiarkowa­
niem o nowej ustawie i gani wycieczki skraj­
nego w duchu konserwatywnym Unwersa.

Paix, organ prezydenta republiki, zape­
wnia, iż Ojciec święty zalecił biskupom wy­
stępować wobec nowej ustawy z wielkiem 
umiarkowaniem, co zresztą potwierdza do­
tychczasowy pełen godności ton Monda. Z 
biskupów francuskich w samej rzeczy, oprócz 
jednego biskupa z Autun, żaden nie zabrał 
głosu przeciw nowemu rozporządzeniu w 
sprawie edukacyjnej, które wyszło z ciała 
prawodawczego. Zwracając uwagę wyższego 
duchowieństwa na polecenie Watykanu, od­
zywa się dalej Paix z ostrzeżeniem, że znaj­
dują się osobistości polityczne, które pragną 
gorliwość duchowieństwa wyzyskać dla swo­
ich celów, byle tylko wywołać opór a nawet 
zatarg pomiędzy rządem a władzami ducho- 
wnemi. „Ale — dodaje ten organ — ludzie 
c i , ukrywający się pod firmą bezimiennego 
komitetu, nie mają nic do stracenia i nie 
mogą brać na siebie odpowiedzialności. Zu­
pełnie inne mają zadanie biskupi, których 
odpowiedzialność jest wielka, którzy zatem 
czuwać powinni nad kierunkiem , jaki obie­
rają stronnictwa katolickie.“

Podobnie odzywa się Parlement, organ 
w sprawach religijnych również umiarkowa­
ny. Mówi on między innemi:

„Dziś zawisło wszystko od tego, jakie 
stanowisko zajmie nasze duchowieństwo wyż­
sze. Pod tym względem niezbędna jest wiel­
ka czujność, bo postępowanie biskupów po­
równywane jest z postanowieniami konkor­
datu. Komisya konkordatowa, jakkolwiek w 
zasadzie orzekła rozdział kościoła od państwa, 
niemniej jednak oświadcza się za tem, aże­
by w razie przekroczenia organicznych ar­
tykułów konkordatu zastosowywano postano­
wienia dyscyplinarne. Skoro już ogłoszono w 
dzienniku urzędowym 18 artykułów nowej 
ustawy o obowiązku szkolnym, stały się one 
ustawą państwową, a stronnictwo, które się 
nazywa konserwatywnem, powinno się wy­
strzegać szerzenia w umysłach katolickich 
agitacyi przeciw ustawym obowiązującym. 
Ktoby zatem podburzał wieśniaków do opo­
ru przeciw władzom i sądom, lub płaciłby za 
nich grzywny, rozpoczynałby oczywiście grę 
niebezpieczną.11

Do tych głosów dziennikarskich dodać 
winniśmy, że według ostatnich doniesień ob- 
jawia_ się pewna agitacya przeciw ustawie o 
obowiązku szkolnym. Ks. Duąuesnoy, biskup 
z Cambrai, ośw .adczył publicznie, że rodzi­
ce, którzyby posyłali dzieci do takich szkół, 
popełniliby grzech śm iertelny,. zaś w Lans- 
le-Bourg w Sabaudyi rada gminna uchwaliła 
nie budować szkoły, ponieważ członkom jej, 
którzyby za budową głosowali, zagrożono zni­
szczeniem zbiorów i podpaleniem domów.

-=  Na j j .  P a n  raczył najłaskawiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatufy kolonii niemie­
ckiej Angielówka w powiecie złoczowskim 100 
zł. zapomogi na budowę szkoły.

== P. M arszałek k rajow y, dr. Mi­
kołaj Zyblikiewicz, powrócił dziś rano do 
Lwowa.

== Hr. N ikodem  P o to c k i, właściciel 
dóbr, wybrany został członkiem Rady powiato­
wej Tłumackiej, zaś hr. Stanisław Drohojowski 
członkiem Rady powiatowej Nowotarskiej z gru­
py większych posiadłości.

=  P . M aurycy R osen stock , właści­
ciel dóbr ze Skała tu, otrzymał dnia 1 b. m. 
stopień doktora praw w tutejszym c. k. uni­
wersytecie.

* Zapiski p o licy jn e. Skradziono panu 
M. L. z pomieszkania dwa pugilaresy z kwotą 
ISO zł., zegarek złoty w podwójnej kopercie z 
łańcuszkiem złotym wartości 86 zł., 7 złotych 

2 ślubne obrączki w łącznejpierścionków i
wartości 90 zł., broszę złotą z granatami i 2 
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pary kolczyków złotych, palto zimowe koloru 
popielatego, wartości 30 zł. i damską suknię 
zieloną wartości 30 zł. — Złożono w policyi 
znaleziony w teatrze pugilares z monogramem 
S. L. i kwotę 20 zł. znalezioną w pomieszka­
niu hotelu Kuhna. — Poszukuje się Józefę Ste- 
czuszczak, 12 letnią córkę woźnego sądowego w 
Złoczowie o pełnej, bladej twarzy, siwych oczach, 
przymrużonych powiekach, z pieprzem koło no­
sa. Dziewczynka ta umknęła zeszłego tygodnia 
z domu rodzicielskiego.

— Z naleziono przy garderobie sali ra­
tuszowej po ostatnim odczycie Deotymy złotą 
różę od kapelusza oficerskiego, którą właściciel 
odebrać może w biurze prezydyum magistratu.

P o ż a r  w tych dniach zniszczył cer­
kiew w gminie Probużnie, w powiecie husia- 
tyńskim, z wszystkiemi sprzętami kościelnemi i 
gotówką 150 zł., która się znajdowała w skar­
bonce. Strata wynosi około 6.000 zł., i tylko 
częściowo była ubezpieczoną. Przyczyną pożaru, 
jak się zdaje, było nieostrożne pozostawienie 
świecy niezgaszonej w świeczniku drewnia­
nym. — Z powodu nieostrożności w Kupnowi- 
cach starych, w powiecie rudeńskim, pogorzało 
czterech włościan, a w Skałacie sześciu gospo­
darzy. Strata tych ostatnich, nieubezpieczona 
wcale, oceniona została na 3.500 zł. — Nare­
szcie w Jamnicy, w powiecie stanisławowskim, 
zniszczył pożar mienie sześciu gospodarzy, któ­
rych strata wynosi 1.953 zł. Dwaj pogorzelcy 
tylko mieli ubezpieczone zabudowania. I w tym 
wypadku przyczyną nieszczęścia była nieostro­
żność. Dochodzenie karne we wszystkich po­
wyższych wypadkach pożaru jest w toku.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Prażce 
pod Częstochową nagłą śmiercią skutkiem nie­
szczęśliwego wypadku na polowaniu Stanisław 
hr. Potocki, syn najstarszy znanego w piśmien­
nictwie i życiu publicznem Królestwa hrabiego 
Tomasza Potockiego, obywatel powszechnie sza­
nowany ; w Paryżu wielki ochmistrz dworu 
króla Franciszka z Assyżu, małżonka królowej 
Izabelli hiszpańskiej, książę de Banos; tamże 
słynny tenorzysta Gardoni; w Londynie malarz 
bitew Tomasz Jones Barker, w 67 roku życia; 
w Atenach polityczny pisarz grecki dr. Anasta- 
zynsz G-ondas; w Tebing-Tengi, w Indy ach 
holenderskich, podróżnik belgijski A. Colffs.

— Franciszek  Schuselka, znany pu­
blicysta wiedeński w czasopiśmie Neue Weclc- 
stimmen oświadcza publicznie, iż wraca na łono 
kościoła katolickiego, dodając, że oświadczeniem 
tem czyni publiczną pokutę za ciężki grzech, 
pragnąc tym sposobem bodaj w części naprawić 
złe, jakie wywołało zgorszenie z powodu jego 
apostazyi.

—  L iterack i kongres międzynarodowy, 
piąty z kolei, zebrać się ma w tym roku w 
Rzymie. Otwarcie jego nastąpi 20 maja. Dono­
szący o tem okólnik komitetu wykonawczego 
podpisany jest przez p. Juliusza Lermina, jako 
generalnego sekretarza, br. Beusta, jako prezesa, 
oraz pp. Ludwika Uibacha i Jerzego Walkera.

— Cholera w W arnie nie pokazała 
się dotąd wcale. Według depeszy z Bukaresztu 
doniesienia konsulów w Warnie zaprzeczają sta­
nowczo wiadomości o wylądowaniu w tamtej­
szym porcie okrętu, na którego pokładzie znaj­
dować się mieli chorzy na cholerę pielgrzymi 
mahometańscy.

— D om niem any m orderca żandarma 
Zimmermanna w Znajmie morawskim areszto­
wany został przedwczoraj w osobie 26-letniego 
rezerwisty nazwiskiem Fidal, który od kilku 
dni bawił w Bernie, a w dzień popełnionej 
zbrodni znajdował się w Znajmie.

— T rzęsien ie  z iem i. Z Rudolfswerth 
donosi depesza telegraficzna, że dnia 30 marca 
o godzinie 2 min. 45 z południa miejscowość 
ta nawiedzona została gwałtownem trzęsieniem, 
któremu towarzyszył donośny łoskot podziemny. 
W kilku domach popękały mury i poodpadał 
tynk z pował.

— O now o od krytym  kom ecie po­
dają astronomowie wiedeńscy bliższe szczegóły. 
Gość ten niebieski, jak już wspomnieliśmy, pod 
względem siły blasku równa się obecnie gwie- 
ździe ósmego rzędu, nie da się więc jeszcze 
obserwować gołem okiem. Według obliczeń astro­
nomów wszakże kometa ten, od 8 maja począwszy, 
z nadzwyczajną chyżością zbliżać się będzie ku 
słońcu, a w miarę tego zbliżania blask jego 
wzmagać się będzie tak, że kiedy dnia 8 czerwca 
stanie tuż koło słońca, siła świetlana jego bę­
dzie 5.800 razy większa niż obecnie. W ogól­
ności zapowiadają astrońomowie na pierwszy ty­
dzień czerwca nadzwyczaj świetne zjawisko 
z tego komety, przypuszczając nawet, że bę­
dziemy mogli go obserwować w tym czasie za 
dnia także, a to w pobliżu słońca, podobnie 
jak się to zdarzyło w roku 1843. Dotychczas 
cztery tylko komety widzialne były za dnia 
przez teleskop.

— N a jp o sażn ie jsza  p a n n a  w świecie, 
pasierb ica A m erykanina p. M ackay, nie w ycho­
dzi za mąż za księcia  de B ourbon. M atka jej 
ośw iadcza w dzienniku Voltaire, iż w iadom ość 
o zaręczynach tych , podana najp ierw  przez F i­
garo, a  pow tórzona przez w iele innych  dzien­
ników , je s t złośliw em  zm yśleniem  jednej z w spół­
pracow niczek wym ienionego d z ie n n ik a , której 
pan i M ackay nie chc ia ła  w idyw ać n a  sw oich 
salonach.

— S ły n n a  h ih lio te k a  księcia Camillo 
Massimo w Rzymie, zawierająca mnóstwo pierw­
szorzędnej wartości zabytków antykwarycznych, 
ma być wkrótce sprzedana przez publiczną li­
cytację. Biblioteka ta między innemi posiada 
pierwsze wydania dzieł, drukowanyah kiedy­
kolwiek w Rzymie i we Włoszech w ogóle. 
Sztuka drukarska, jak wiadomo, wprowadzona 
została do stolicy świata katolickiego za pontyfi­
katu papieża Pawła III, około roku 1465 przez 
Konrada Schweinheima, Arnolda Pannartza i 
Ulryka Hahna z Moguncyi, a właśnie przod­
kowie dzisiejszego właściciela słynnej biblioteki, 
książęta Piętro i Francesco Massimo. udzielili w 
swym pałacu gościnnego przyjęcia owym pierw­
szym drukarzom, którzy poprzednio przez czas 
jakiś bawili w klasztorze Benedyktynów w Su- 
biac-o. Pierwszą książką, jaką Konrad Schwein- 
heim z towarzyszami wydrukował w Rzymie, 
były listy Cicerona. W pałacu rodziny Massimo 
przyszły do skutku także pierwsze wydania 
dzieł Tytusa Liwiusza, Wirgila i kilku innych 
jeszcze słynnych autorów łacińskich.

— Przed, sądem  w Moskwie rozpocznie 
się wkrótce rozprawa w procesie byłego kasye- 
ra moskiewskiego domu wychowawczego, Miel­
nickiego, który, jak sobie czytelnicy przy­
pomną, „zgubił11 na nlicy na drodze z ban­
ku do swego biura 300.000 rubli skarbo­
wych. Śledztwo nic stanowczego wykryć nie mo­
gło o tej olbrzymiej a tajemniczej kradzieży. Są 
domysły, że mogła ona mieć charakter polity­
czny, ale wątpić trzeba, czy domysły te są u- 
sprawiedliwione. Córka Mielnickiego, która by­
ła przed trzema miesiącami aresztowana w sku­
tek poszlak, jakoby miała udział w tej kradzie­
ży, przed kilku już tygodniami została wypu­
szczona na wolność, gdyż śledztwo przeciw niej 
nic nie wykryło. Dzienniki rossyjskie donoszą 
o nowej znacznej kradzieży, której sprawcą jest 
kasyer banku handlowego w Moskwie, Właso- 
wow. Skradziona suma dochodzi podobno 100.000 
rubli.

— Żaloha w  C hinach. Z powodu 
śmierci cesarzowej chińskiej w rMai zeszłym 
zakazano wszystkim Chińczykom pod surową 
karą golenia się, gdyż taki jest od wieków zwy­
czaj w Chinach. Żałoba trwać miała miesiąc. 
Czas ten jeszcze był nie upłynął, kiedy dano 
znać burmistrzowi miasta Takonu, że kilku ele­
gantów tamtejszych dopuściło się przekroczenia 
zakazu i dało się ogolić. Natychmiast zarzą­
dzono rewizyę u wszystkich balwierzów i sześć­
dziesięciu schwytano na gorącym uczynku. Nie 
pomogły ich tłómaczenia się, że nie golili wcale 
twarzy, ale tylko podcinali kosmyki elegantom; 
mandaryni na uroczystem posiedzeniu postano­
wili surowo ukarać winnych. Ogolono nieszczę­
śliwym czupryny i całą głowę pomalowano ka­
żdemu niebieską farbą, którą nadto powleczono 
żywicznym pokostem. Raz na tydzień po tem 
aż do czasu ustania żałoby odświeżano z urzę­
du tę „malowankę1* na głowach skazanych.

GOSPODARSTWO IRANDEL
t  Jarm arki w iosen n e na konie.

Kolej Karola Ludwika przyzwoliła na nastę­
pujące zniżone ceny przewozu koni i źrebiąt 
wszelkiego wieku bez różnicy, na jarmarki 
w Stanisławowie, Tarnopolu, Mościskach, Rze­
szowie i Tarnowie w kwietniu b. r . : a) po­
syłką pospieszną przy umieszczeniu w je ­
dnym wagonie za jednego konia danego 
pojedynczo 7'5 gr.. za 2 konie 105 gr., za 
więcej niż 2 konie od każdej sztuki po 4*5 
gr. od kilometra z dodatkiem po 7 ct. nale- 
żytości manipulacyjnej banknotam i; b) prze­
syłką towarową potrzeba wysłać przynaj­
mniej trzy sztuki, w którym to razie opłaca 
się za przewóz od sztuki i kilometra po 
2-64 gr., należytości manipulacyjnej od sztuki 
7 ct.. — nakoniec po 20 ct. od sztuki za 
władowanie i wyładowanie do wagonu i 
z wagonu. Za przewóz mniej niż trzech ko­
ni opłaca się należytość wyznaczona w zwy­
kłej taryfie, o ile opłata nie okaże się wyż­
szą nad cenę przewozu ustanowioną niniej- 
szern za 3 sztuki. Inne należytości uboczne, 
jako to : deklaracye wartości, terminu dosta­
wy i t. d., opłacone być mają według zwy­
kłej taryfy. Korzystać z tej zniżonej opłaty 
przewozu można tylko za okazaniem karty 
legitymacyjnej, wystawionej przez Towarzy­
stwo gospodarskie, a to przy przewozie tam
i napowrót; w ostatnim razie wszakże tylko 
za konie niesprzedane, wracające do te j’ sa­
mej stacyi, z której pierwotnie były wypra­
wione. W tym celu należy do listu przesył­
kowego (Fraclitbrief przewozu z powrotem 
przyłączyć list poprzedni przesyłkowy prze­
wozu na jarmark. Karty legitymacyjne nale­
ży przy oddaniu koni na kolej załaczyć do 
listu przesyłkowego, i na cały czas "przewo­
zu aż na miejsce przeznaczenia. Przewóz 
koni z powrotem do domu ma nastąpić naj­
później w_ przeciągu trzech dni po jarmarku. 
Konie, niepowracające do tej samej stacyi, 
z której na jarm ark były wyprawione, uwa­
żane będą jako sprzedane, i za przewóz ich 
potrzeba opłacić całą należytość według zwy­
kłej taryfy Tożsamo trzeba zapłacić całą
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należytośe w braku pierwotaego Listu prze­
syłkowego z przewozu na jarmark i karty le­
gitymacyjnej. Za ludzi, do nadzoru koni do­
danych i tychże pakunek podróżny trzeba 
opłacić całą zwykłą należytośe. Kolej Lwow- 

. sko-Czerniowiecka przyznała następne zni­
żenie ceny przewozu koni i źreb iąt: Przesył­
ką zwykłą pocztową a) Przy przewozie jednej 
sztuki 3'43 ct., b) przy przewozie naj­
mniej 2 sztuk, umieszczonych w tym sa­
mym wagonie 1 *71 ct. od sztuki i kilo­
metra, z doliczeniem 7 ct. należytości ma­
nipulacyjnej od sztuki i po 20 ct. za wła- 
dowanie i wyładowanie. Za przesyłkę po­
spieszną opłaca się powyższe należytości 
podwójnie. Ludzie do dozoru koni przydani, 
opłacają cenę biletu II I  klasy, za jazdę tam 
i napowrót. Powyżej wymienione zniżenie 
ceny służy na czas od 1—30 kwietnia b. r. 
a to pod następującemi warunkami: 1. Po­
syłki muszą być opłacone z góry i nie mo­
gą być obciążone jakąkolwiek należytością 
do pobrania przy odstawie na miejscu prze­
znaczenia. 2. Konie mają być zaopatrzone 
kartą legitymacyjną wydaną przez Towarzy­
stwo gospodarskie, w której ma być ozna­
czony rodzaj i liczba koni, wysłanych na 
jarmark, jakoteż imię i nazwisko i miejsce 
zamieszkania właściciela. Konie niesprzeda- 
ne na jarmarku, wówczas tylko korzystać 
mogą ze zniżenia ceny przewozu, jeżeli wra­
cają do tej samej stacyi kolei, z której były 
na jarmark wysłane, w którym to celu na­
leży załączyć poprzedni list przesyłkowy prze­
wozu na" jarmark. W każdym innym razie 
obliczać się będzie należytośe za przewóz we­
dług zwykłej taryfy. 3. Należytości pobocz­
ne, jako to: Osobne ubezpieczenie wartości 
przesyłki, postajenne, wagonowe i t. p. o- 
płacają się wedle taryfy miejscowej. Kolej 
Węgiersko - galicyjska, Dniestrzańska, Tar- 
nowsko-Leluchowska i Arcyksięcia Albrechta 
przyznały na czas od 5 do 30 kwietnia b. r. 
co do przewozu koni na jarmarki wiosenne 
te same ułatwienia, jakich według istnieją­
cej taryfy doznają konie wyścigowe, a to za 
okazaniem karty legitymacyjnej, wydanej 
przez Towarzystwo gospodarskie.

OSTATNIA POCZTA

Telegram zamieszczony w ostatnim nu­
merze pisma naszego doniósł już w krótko­
ści o o t w a r c i u  m i ę d z y n a r o d o w e j  w y ­
s t a w y  s z  t u k  p i ę k n y c h  w W i e d n i u .  
W sobotę z uderzeniem godziny 11 przybył 
na plac wystawy Najj. Pan w towarzystwie 
generał-adjutanta bar. Mondla i wielkiego 
ochmistrza Dworu ks. Hohenlohe. W przed­
sionku pałacu wystawy hr. Zichy powitał 
Monarchę dłuższą przemową, na którą od ­
p o w i e d z i a ł  N a j j .  P a n  t e m i  s ł o w y :  
„Chętnie użyczyłem poparcia waszemu poży­
tecznemu ' przedsięwzięciu i cieszę s ię , że 
przez wybudowanie gmachu wystawy, oraz 
przez pełną gorliwości i ofiarności działal­
ność znacznej liczby zasłużonych mężów 
zdaje się być bliskiem urzeczywistnienia za­
danie, jakie wytknęło sobie stowarzyszenie 
artystów. Stworzyliśmy sztuce obszerny przy­
bytek i zaprosiliśmy artystów wszystkich 
państw Europy do wzięcia udziału w poko­
jowych zapasach, w których, jak tego jestem 
pewny, sztuka rodzima zajmie zaszczytne 
miejsce. Wyrażając życzenie, aby wasze za­
biegi wydały bogaty i skuteczny plon, i za­
pewniając panów o ciągłej Mojej opiece, o- 
głaszam pierwszą międzynarodową wystawę 
sztuk pięknych w Wiedniu za otwartą."

Najj. Pan zwiedzał następnie pojedyń- 
cze sale wystawy, przyczem towarzyszyli mu 
Najdostojniejsi Arcyksiążęta, ambasadorowie
i posłowie obcych państw, ministrowie i in­
ni dostojnicy. O godzinie lej opuścił Mo­
narcha gmach wystawy , wyraziwszy poprze­
dnio hr. Zichemu Najw. zadowolenie.

K o m i s y a  s z k o l n a  I z b y  p a n ó w  
załatwiła przedwczoraj § 21 noweli do usta­
wy o szkołach ludowych. Przedłożenie rzą­
dowe postanaw ia. że dzieci na wsi, oraz 
dzieci ubogich rodziców w miastach i 
miasteczkach, mogą być po sześciu latach 
uczęszczania do szkoły zwolnione od dalsze­
go obowiązku szkolnego. Ułatwienia te mają 
być przyznawane dzieciom całych gmin sko­
ro reprezentacye gminne starać się o to bę­
dą na podstawie uchwał wydziałów gmin­
nych. O ułatwieniach takich ma decydować 
powiatowy nadzór szkolny. Otóż komisya 
szkolna odrzuciła przedłożenie rządowe a 
natomiast restytuowała uchwałę Izby panów 
o wniosku dep. Lienbachera, która postana­
wia, że ułatwienia względem ośmioletniego 
obowiązku szkolnego mogą być wprawdzie 
przyznawane, lecz rozstrzygają o nich wła­
dze szkolne. Komisya odroczyła następnie 
obrady nad nowelą i postanowiła rozpocząć 
przerwana pracę dopiero po zamknięciu zbie­
rających się dnia 15 b. m. delegacyj wspól­
nych. _____

K o m i s s y a  c e l n a  I z b y  p a n ó w  
ukonstytuowała się w zeszłą sobotę, przy­
czem wybrała przewodniczącym P 1 e n e r  a, 
zastępcą zaś jego hr. Ludwika W o d z i e -  
k i e g o .  _____

K o m i s y a  p r a w n i c z a  Izby panów 
zbiera się dzisiaj dla przedyskutowania u- 
chwalonego przez Izbę niższą projektu o u- 
regulowaniu postępowania sądowego w wy­
padkach przekroczenia ustawy o zarazie by­
dlęcej. Jutro komisya ta weźmie pod obrady 
konwencyę handlową z Francyą.

K o m i s y a  k o n g r  u a l  na  Izby deputo­
wanych załatwiła już z wyjątkiem paragrafów 
5 i 6 tudzież szematu, całe przedłożenie o 
uposażeniu duchowieństwa katolickiego, tak, 
że zdaje się być rzeczą pewną, iż Izba już 
w maju b. r. rozpocznie obrady nad tym 
projektem.

MosJc. Wied. wyrażają wielką radość z 
powodu zamianowania Delianowa ministrem 
oświecenia. Według tego dziennika nomi- 
nacya ta dowodzi, iż perjod próby dla szkół 
jest już zamknięty i przesilenie, jakie szkoły 
przechodziły, minęło szczęśliwie, Radośne 
przyjęcie nominacyi przez organ Katkowa 
wyjaśnia trochę niezrozumiałe doniesienie te­
legramu, który, donosząc o zamianowaniu 
Delianowa, nazwał go liberalno-konserwa­
tywnym. Okazuje się, że stronnictwo, którego 
reprezentantem jest Katkow, zyskało przez 
tę nominacyę nowy i ważny posterunek.

O z a m o r d o w a n i u  g e n e r a ł a  
S t r i e l n i k o w a  w O d e s s i e  telegrafują do 
Gołosu pod dniem 30. z. m. następujące szcze­
góły: Dziś o godzinie 572 po południu za­
bity tutaj został prokurator sądu wojennego 
generał Śtrielników. Siedział on na wybrzeżu 
na ławce, zwrócony twarzą ku morzu, gdy 
nagle jakiś nieznajomy z po za krzaka wy­
strzelił do niego z pistoletu. Kula ugodziła 
w ciemię i utkwiła w mózgu, generał skonał 
w parę minut po wystrzale. Zabójca rzucił 
się na ulicę Primorską, gdzie stała dorożka 
zaprzężona w siwego konia. Dorożkę, woź­
nicę i zabójcę zatrzymano. Przy aresztowaniu, 
jak donosi telegram, złoczyńcy (zapewne 
zabójca i woźnica) ranili jednego z urzędni­
ków komory kindżałem a dwóch robotników 
strzałami rewolwerowemi. Wszystkie trzy 
rany jednak nie przedstawiają niebezpie­
czeństwa.

Beri. Tagblatt otrzymał telegram o tym 
zamachu, podający mniej więcej też same 
szczegóły, z dodatkiem, że obaj mordercy są 
ludzie młodzi i że wzbraniali się wymienić swo­
ich nazwisk. Generał Strelnikow był wysłany 
do Odessy dla prowadzenia śledztwa w tam ­
tejszych procesach politycznych.

Przy aresztowanych znaleziono rewol­
wery, kindżały, flaszeczki z kwasem prus- 
kiem i fałszywe paszporty. Jeden z nich 
mieszkał w tym samym hotelu, w którym 
s ta ł generał Strelnikow.

Dzienniki petersburskie podają szcze­
góły o e g z e k u c y i  S u c h a n ó w  a, doko­
nanej w Kronsztadzie w dniu 31. z. m. 
Skazanego przewieziono z fortecy Petropawło- 
skiej pod eskortą trzech żandarmów zam­
kniętym furgonem przez miasto, następnie 
koleją żelazną i statkiem parowym. Na miej­
scu egzekucyi znajdował się tłum ludu.

Goios występuje przeciw p r o j e k t o  wi  
p r z y m u s z a n i a  N i e m c ó w  do n a t u -  
r a l i z o w a n i a  się, gdyż taki przymus był­
by naruszeniem traktatów międzynarodowych 
i Europa musiałaby Rossyę otoczyć rodzajem 
soeyalnej kwarantanny.

Wiadomo nam już, że na piątkowem 
p o s i e d z e n i u  I z b y  p r u s k i e j  przyjęto 
228 głosami przeciw 130 w trzeciem czy­
taniu w| formie wniosku postawionego przez 
konserwatystów cały p r o j e k t  k o ś c i e l n o -  
p o l i t y c z n y .  4V toku rozpraw nad tym 
przedmiotem deputowany S z u m a n  zabrał 
głos dla wyjaśnienia stanowiska Koła pol­
skiego wobec tego projektu. Oświadczył on, 
że deputowani polscy przy głosowaniu nie 
powodują się ani jakiemibądź spekulacjami 
parlamentarnemi, ani też względami na przy­
szłe wybory. Co do głosowania, według wy­
jaśnienia mówcy, Koło polskie oświadczyło 
się za wnioskiem konserwatystów ze wzglę­
du, że w tym wniosku zawarte są istotne a 
trwałe ulgi, że wniosek ten toruje drogę, 
po której skutecznie dalej prowadzić można 
układy z Stolicą św. celem usunięcia szko­
dliwych ustaw majowych: a wreszcie, że 
wniosek usuwa artykuł 5, którego ostrze, jak 
przyznano, zwróconem było przeciw ludności 
polskiej. . __________

W ostatnim dniu przed rozpoczęciem 
feryj świątecznych parlamentu francuzkiego, 
które trwać będą do 2 maja, minister spraw 
wewnętrznych złożył w Izbie projekt ustawy 
z n o s z ą c e j  d e k r e t  a, d z i e l ą c e  z a r z ą d  
A l g i e r u  n a  c y w i l n y  i w o j s k o w y .  Na 
przyszłość Tirman zostanie jedynym gene- 
rał-gubernatorem Algieru.

W D u b l i n i e  rozlepiono w d. 28 z. m. 
p l a k a t y  p o d b u r z a j ą c e ,  w których mię­
dzy innemi projekt zmiany regulaminu przed­
stawiono jako środek do pozbawienia głosu 
deputowanych irlandzkich.

Drugi dzień u r o c z y s t o ś c i  p a l e r -  
m i t a ń s k i c h ,  sobota, przebiegł również 
spokojnie. Garibaldi przesłał do mera pismo, 
w którem wyraża ludności uznanie z powo­
du spokojnej i godnej postawy, zachowanej 
w pierwszym dniu obchodu.

Kongregacya obrządków w Rzymie od­
była onegdaj drugie już posiedzenie przygo­
towawcze w sprawie k a n o n i z a c y i  Ma ­
r y i  K r y s t y n y ,  królowej Obojga Sycylji.

Z Bukaresztu donoszą, że w S o f  j i a r e ­
s z t o w a n o  k i l k u  o p o z y c y o n i s t ó w ,  co 
uważanem jest za następstwo rozbicia się u- 
kładów prowadzonych z Zankowem o pozy­
skanie opozycyi na rzecz obecnego systemu.

W Belgradzie aresztowano znów kilka 
osób w s p r a w i e  b y ł e g o  b a n k u  s e r b ­
s k i e g o .  Szwagier Risticza, syn aresztowa­
nego już teścia byłego ministra, miał być 
także aresztowany, ale wyjechał.

Telegram z Konstantynopola doniósł, 
że ambasador rosyjski Nowikow zgodził się 
na układ, proponowany w sprawie k o s z t ó w  
w o j e n n y c h  t u r e c k i c h  przez bezpo­
średnich doradców sułtana. Według tego u- 
kładu Porcie służy prawo zastąpienia danych 
Rossyi rękojmi spłaty innemi równoważnemi; 
wartość danych rękojmi ma być tylko o 25 
prc. wyższą od należnej Rossyi sumy, kon­
trolę zaś nad poborem dochodów odstąpio­
nych na spłatę kosztów wojennych mieć" bę­
dzie nie delegat rossyjski ale bank ottomań- 
ski. Tej ostatniej klauzuli, jak wiadomo z 
telegramu, Nowikow nie przyjął jeszcze i 
jak donosi telegram z d. 1 b. m. przyjąć 
nie chce.

Obie Izby kongresu Stanów Zjedno­
czonych uchwaliły w d. 29, z. m. bil wyzna­
czający w d o w i e  po p r e z y d e n c i e  Ga r -  
f i e l d z i e  pensyę roczną 5.000 dolarów.

Oprócz tego senat przyjął wniosek 
Cockwella, żądający zarządzenia dochodzeń 
z powodu a r e s z t o w a n i a  o b y w a t e l i  a- 
m e r y k a ń s k i c h  w I r l a n d y i  przez wła­
dze angielskie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 2 kwietnia. N a jj . P a n  

zwiedził dzisiaj popołudniu w y s t a w ę  
b y d ł a  o p a s o w e g o .

Monarchę powitali ministrowie hr. 
Taaffe i Falkenhayn, namiestnik, bur­
mistrz i inni dostojnicy. Prezydent sto­
warzyszenia gospodarzy wiejskich hr. 
Kinski miał do Najj. Pana krotkę prze­
mowę. Najj. Pan zwiedził następnie 
wystawę, przyczem zaszczycił niektó­
rych wystawców przemówieniem. Po 
dwugodzinnym pobycie Monarcha po­
wrócił do zaniku.

Petersburg, 2 kwietnia. Journal 
de St. Petersbourg oświadcza, że zarzu­
ty Strathedena i Salisburego z powo­
du p r z e p ł y n i ę c i a  r o s s y j s k i e g o  
o k r ę t u  h a n d l o w e g o  p r z e z  Da r -  
d a n e l l e  są bezpodstawne i zastrze­
żenia Turcyi są również nieuzasadnio­
ne. Okrętów handlowych, które prze­
wożą nieuzbrojonych rekrutów, albo 
zbrodniarzy eskortowanych przez po- 
licyę lub kilku żołnierzy, niepodobna 
stawiać na równi z okrętami wojen- 
nemi.

Bukareszt, 2 kwietnia. Deputa- 
cya kolonii austro-wegierskiej wyra­
ziła hr. H o y o s - S p r i n z e n s t e i n o -  
w i  ubolewanie z powodu jego odwo­
łania i gratulacyę z powodu awansu.

Paryż, 2 kwietnia. Journal Offi- 
ciel ogłasza d e k r e t ,  u s t a n a w i a ­
j ą c y  r a n g ę  r a d c ó w  a m b a s a d y ,  
pośrednią pomiędzy rangą posła a sto­
pniem pierwszego sekretarza ambasa­
dy, tudzież nominacyę M o n t m a r i n a  
r a d c ą  a m b a s a d y  w  W i e d n i u .

Belgrad, 2 kwietnia. Dzisiejsza 
r o c z n i c a  r o z p o c z ę c i a  w o j n y  
t u r e c k i e j  w  roku 1815 przez księ­

cia Miłosza była 'obchodzoną uroczy­
ście. Po nabożeństwie kościelnem na­
stąpiła wielka recepcya w pałacu kró­
lewskim. Miasto przybrane chorągwia­
mi wieczorem illuminacya.

Opawa, 3 kwietnia. Wczoraj w y­
buchł wielki pożar w h u t a c h  w i t ­
ko  w i e k  i eh.  Kilka hamerni zgorzało. 
Szkoda wynosi około 400,000 zł. Ogień 
zlokalizowano.

Odessa, 2 kwietnia. Wczoraj do­
ręczono m o r d e r c y  S t r e l n i k o w a  
akt oskarżenia. O godzinie 9 wieczór 
zgromadził się sąd wojenny. Dziś ra­
no odbył się pogrzeb Strelnikowa przy 
olbrzymim udziale ludności i wśród 
pompy wojskowej.

Petersburg', 3 kwietnia. (Tel.pr .) 
Organa stronnictwa panslawistycznego  
powstają na Gołos z powodu, że dzien­
nik ten wystąpił z krytyką projektu 
p rzy m u so w e j n a t u r a l i z a c y i  N iem ­
c ó w ,  przebywających w Rossyi daw­
niej niż od lat pięciu.

Petersburg. 3 kwietnia. (Tel. pr. 
drogą pośrednią). We czwartek rano 
miały być na rogach ulic porozlepia- 
ne p r o k l a m a c y e  Zemli i W oli, 
grożące rządowi, jeżeli nie wejdzie na 
drogę liberalną. Policya zdarła te pla­
katy.

W O d e s i e  m i a n o  w y k r y ć  
d w i e  t a j e m n e  d r u k a r n i e ,  mimo 
to wyszedł świeży numer Narodnoj 
Woli.

P ary ż , 3 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Wedłu Memoriał Dipl. powstał projekt 
z j a z d u  t r z e c h  c e s a r z ó w  oraz 
królów włoskiego, rumuńskiego i serb­
skiego. Francya i Anglia otrzymałyby 
wcześniej uspakajające zapewnienia co 
do pokojowego celu tego zjazdu.

Palermo, 3 kwietnia. Syndyk 
miasta rozdzielił między członków giunt 
(rad municypalnych) wybitą na cześć 
600-letniej rocznicy „nieszporów sy­
cylijskich “ monetę pamiątkową, przy­
czem w ygłosił mowę, w której pod­
niósł sympatyczne stosunki Włoch z 
Francyą i przymierze obu tych na­
rodów w  r. 1859.

Konstantynopol, 3go kwietnia. 
S u ł t a n  przyjmował dnia 1. b. m. lor­
da D u f f e r i n a  na trzygodzinnej pry­
watnej audyencyi. Przed posłuchaniem  
odbył się mały przegląd wojska na 
cześć Dufferina.

Londyn, 3 kwietnia. Statek Do- 
uro, płynący z Brazylji, i parowiec 
hiszpański Irurac, płynący z ładun­
kiem z Liverpolu do Portorico, ude­
rzyły o siebie dnia 1 b. m. w  nocy 
na wybrzeżu Finisterre i o b a  z a t o ­
n ę ł y .  Z jednego statku uratowano 
tylko 17, z drugiego 67 ludzi załogi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 1 kwietnia 1882, godzina 2 m. 15. 

Losy kredytowe 177-50. Węg. akcye kredyt. 314'- 
Akeye anglo-anstr. 128-14, Akeye banku Union 12210, 
Akcye kolei Karola Ludwika 305.50, Akeye kolei 
północnej 25625, Akeye kolei południowej 139-75, 
Akcye kolei Alfold. 166-— , Akeye kolei Elżbiety 
208-25, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 170-75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 160-50, W ie­
deńskie losy 125-—, Akcye kolei Rudolfa —•—, Akcyi 
kolei Albreehta —■— , Węgierskie obligaeye państw, 
w złocie 94 -50, Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 
98-50. Losy regulaeyi Ci3sy 109.80, Losy tureckie 
241— , Węgierska renta 118.65, Akeye banku związ­
kowego l i 8  65, Akcye banku obrotowego 120.25, Ak­
eye kolei węgiersko-galicyjskiej — , Akeye kolej 
państw ow ej , Rubel papierowy 1-20.74. Węgier­
skie losy{]118.—, Marka niemiecka — . Usposobie­
nie wzmocnione.

W iedeń, 1 kwietnia 1882, godz. 5 min. 40. 
Akeye kredytowe 332‘—, Anglo-Austryaekie—■—, 
Unionsbank —•—, Kolej Karola Ludwika 304"— , Po­
łudniowa —.— , Reuta papierowa 75 95, Galicyjskie 
listy zastawne 102'—, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjne — , Galicyjski bank rustykalny 101-50, Losy 
z r. 1860 — •—. Napoleondor 9‘49—. Rubel papier. 
— "—. Usposobienie —.

W iedeń , 3 kwietnia 1882, godź. 10 m. 55. 
Akcye kredytowe 331 30, Anglo-Austr. 128-25, Akeye 
banku Union 122 25. Kolej Karola Lud. 306-50. Po­
łudniowa 140-25, Renta papierowa — , Galicyjskie 
listy zastawne —■— , Galicyjskie obligaeye indemni­
zacyjne —"—, Galicyjski bank rustykalny — •— , Losy 
z roku 1860 — —, Napoleondor 9.49—. Rubel papie­
rowy — •—. Usposobienie chwiejne.
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Telegram y zbożowe z d. 1 kwietnia. W  ie- 

de ń : Pszenica za 100 kilogr. 12.— do 12'50 zł., żyto 
—•— do —■— zł., jęczmień —•— do —■— zł,, ku- 
kurudza —'— do —.— zł., owies —•— do —*— zł , 
okowita pr, 10.000 liter procent 32 — do 32 25 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jasień) 11-62 
do 11,65 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —-— do 
12 75 z ł .— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.) 
225'50 ns., żyto —-— m., spirytus 55 70 m., olej rze­
pakowy 45 '— m., — S z c z e c i n :  Pszenica — •— 
rzepik —.—. — P a r y ż :  maki 159 kilogr. 62 00 fr. 
olej rzepakowy 69 50 fr., spirytus — — fr. — W r  o- 
e ł a w :  Pszenica — 1—, ż y to  , owies — .— , spi­
rytus —. —, kukurudza —.—. K o l o n i a :  P sze­
nica- .

Hotel W arszaw ski
P p .  S. Piegłowski z Wołynia. S. Zawi­

stowski z Kopyczyniec K. Traczewski z Kozło­
wa. H, Hołubowicz ze Stryja

Odpowiedzialny redaktor: W ład ysław  Ł oziński.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 3 kwietnia 1882 o godzinie 7 rano. 
Barometr 737.0mm. przy temp. 0aO. Psychro 

metr suchy 5.2°C. Psychrometr wilgotny 4.5°C. 
Prężność pary 5.9mm. Wilgoć 89°/0. Zachmurzenie 
10. W iatr NE1 Ozon 10.

Temperatura powietrza 4.2° B.
Barometr idzie do góry 

Stan barometru nad poziom mor z* 762 7mm

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
dnia 3 kwietnia 1832 
H ote l G eorge’a

Pp. I. lir. Koziebrodzki z Skały. S. Ko­
tarski z Brzeska. M Zakrzewski z Wiktorowa. 
WT. br. Rey z Psar.

H otel Europejsk i
Pp W. Korecki z Rossyi. I. Olszowski z 

Poznania.
H otel Angielski

Pp. H. Wiśniewski z Dobrzan. B Ski- 
bniewski z Balic. F. Jasiński z Zahajpola. E. 
Rylski z Czarnołoziec K Krokoszyński z Ja ­
worowa.

H ote l K rakow sk i
Pp. P. Komornicki z Warszawy. A. Fa- 

liński z Wołynia. I. Schmidinger z Wiednia

P o e ią g i  k o le jo w e .
O d ch o d zą  ze L w o w a .

(Według południka peazteńskiegoj.

8>o K r a k o w a :  « godz. 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. '4 min. 

33 rano (pociąg osobowy); o godz 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

D o  C z e rn io w ie c :  o godz. 6 min 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

l>o  P o d w o lo c z y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po- 
oiąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany.)

D o  S ta n is ła w o w a : (na Stryj) o godz 6 
min. 45 rano i o godz. 6 min. 35 wieozór.

D o  P o d w o lo c z y s k : (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

P rz y c h o d z ą  do  L w o w a ,
(Według południka peszteńskiego.)

JE K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min 7 wie­
czór (pociąg osobowy ) ; o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Ti C z e rn io w ie e : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. -3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

Ti P o d w o lo c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny) o godz. 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 
i o południu (pociąg mi *s/,anv).

j JE P o d w o l o c z y s k ; (na dworzec w Pod- 
| zamczu): o goz. 3 min. 8 rano (pociąg

mięszany); o godz. 2 min. 3.fi po połu 
{ dniu (pociąg mięszany ).
1 JEe S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa
I o godz 8 l&in. 5 rano i 8 godz. wieczór.

W CIĄGU JEDNEJ NOCY
w yleczyć  można popękanie skóry, plamy czer­
wone, Jcrostki, liszaje, odmrożenia i t. d. za - 
pomocą C v e x n . e  J U L m o n . ,  
P aryż, Simon, 36  ul. Provence. W e  Lw ow ie  
u Pp. K. Mikolasoha, Jahla i S trzy żo w s  kieg o.

n a jo b f ic ie j 
a lk a lic z n a  w oda m in e ra ln a

SZCZAWIOWA
napój oszeźwiający stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach 
szyi katarach źołgdka i pęcherza.

P A S T Y L K I pektoralne i do trawienia, j
Henryk Mattoni, Karlsbad (CzecM.

Zaproszenie do przedpłaty.
Prenumeratorowie cało- i półroczni, 

( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  1 s t y ­
c z n i a  do  k o ń c a  g r u d n i a ,  l u b  od  
1 s t y c z n i a  do  k o ń c a  c z e r w c a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki “, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej “ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą; pierwsi 75 ct. 
drudzy BO ct. „Przewodnik" prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ówierórocznie 1 zł.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską,, 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w  miejsca. 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ówierórocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w  miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w  miejscu 1 zł. 
pocztą 1 zł. 85 ct.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 1 kwietnia 1882.

1 . A l t c y e  za sztukę. g
Kol. gl Kar. Lud. po 200 zł.( m. k. g. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Ranku hip. galic po 200 zł. w. a. s  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ®

2 .  L i s t .  z a s l .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. g.

„ 4 pr. w. a. |
„  „  „  5 pr. okresowe *

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41*^ 1. -2 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ » » 6 Pr- w- a- §
» „ 5 pr. w .a . wy- g ,
losowalne z 10 pr. premią . . ^

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. *, 
„  »  ,, 5 pr. w. a.

3 .  L i s t y  d ł u i n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków, 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O h l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pro. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L e s y  miasta Krakowa . .
, „  Stanisławowa .

* .  M o n e t y .
Dukat h o l e n d e r s k i ......................
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor . . . . . . .
P n ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„  „  papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ...........................................
Cuonnr w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

złr et. złr et

305 ____ 309 _
169 ------- 173 ____

304 50 310 ____

250 — 255 —

100 101
92 — 94 —

100 — 101 —

88 50 90 50
101 30 102 30
98 50 99 60

101 15 102 25
100 50 102 50
95 — 96

92 — 94 —

98 25 100 —

100 ____ 101 50
1.01 —■ 102 50

18 50 20 50
22 — 25 —

5 51 5 62
5 53 5 63
9 46 9 56
9 75 9 85
1 52 1 62

1 19 1 21
58 25 59 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 30 marca 1882.

1 . D łu g  państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-iistopad .....................................  75.55 75.75
lu ty -sierp ień .....................................  75.60 75.80

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ................................  76.20 76.40
kw ieeień-październik...................... 76.20 76.40

Losy z roku 18-54 po 250 zł. m. k. . 118.75 119.25
„ ,, 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 129.40 129.80
„  „  1860 po 100 zł. 5 pr. . 132.50 L33.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 169.25 169.50
„  1864 po 50 zł. . . .  168.— 169.—

Renty Com po 42 lir austr. . . . 34.— —.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r o ...................................... 145-— 145.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100.20 100.40
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 81.20 91.40
Austr. renta zł. wolua od podatku 4pr. 93.45 98.65
3. O b ligac je  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . 
Bukowiny . . 
Galicyi . . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier . . .

105.— 106.— 
9 6 . -  97.—
98.50 99.— 

105.— 106.—
96.25 97.—
97.50 98 —

3. A k c y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskonit. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
G al.bankd.han.iprz. a 200 zł.wpł.40pr.
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r.........................................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust.Tow.żeglugi par.duii.po 500 zł. m.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m.
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł.
Północna kolei no 1000 zł. m- k. . 2520.—-2525

127.25 12?. -  
326.— 326.25 
870.— 875.—

819 — 821 —

562.'— 5 6 5 .'-  
208.25 208.75

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 307.50 308.—
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł wa. w sr. 170.—■ 170 50
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 316.25 316.75
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 143.— 143 50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 158.50 158.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. Iu0.75 101.—
_ „ „ „ premiowe po 3% 100.— 100.50

Gał. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. —.— 104.50
„ „ „ w 2 0 1 . 7 p r .  - . - 1 0 6 . -

„ „ „ w 361. tP/spr. - . — —
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 93.— 94.—

„ „ „ „ po 5 proct. . 100.— 100.50
n „ po 5 proet. w

37 latach zw ro tn e ............. 100.— 100.50
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 101.60 102.—
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . . 102.— 102.50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 100.60 100.80 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5*/, proc. —.— —. — 

„ Zakł. kr. ziems. po 5*/j proc. 100.50 102. -

5 . O b l ig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.25 93.75
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze
Kol. pół. po 100 zł. m. k.................

„ „ po 100 zł. w. a ..................
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4l/9 p r............................................
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. » 200 zł. 5 pr. w sr.

91.— 91.50 
105.— — .— 
101.25 — .—

99.75 100.—

93.50 94—
99.75 100.25 
95.40 95.70
84.50 95.—
92.75 93.—

L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 177.25 177.75
Clarego po 40 zł. m. k .........................  40.50 41.50
Tow. żegl- par, na Dunaju no lOOzł-m.k. 108.50 109,—

płacą
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . .  19.—
Losy mias a K r a k o w a ......................18 75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.—
Palfiego po 40 zł. m. k ........................37.25
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . —.—
Salina po 40 zł. m. k ........................... 50.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  44.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 23. —
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —.—

„ „ po 50 zł. w. a. . . 63.—
W alasteina po 20 zł. m. k. . . .  28.—
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 37.40

7. W eksle  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —.—
Frankfurt za 100 mark w. p.
Hamburg za 100 mark w. p.
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr......................

żądają
19.75
19.25 
24—
41.50
37.75 
22—
51.75
45.25 
24—

127.50
64.50 
29—  
37.80

. 120—  120.50 
47.50—  47.55.—

K u rs złota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi .
K o r o n a .....................
20-frankówka . . .
Rossyjski imperyał . 
Talar związkowy . ,
Srebro ......................

5.62—  
5.6o.—

9.52—
9.77—

5.64.-
5.62.-

9.53.'-
9.79.-

zł.

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 1 kwietnia 1882.
Jednolity dług państwa w banknotach ,

„ „ „ w srebrze . ,
Renta w złocie . . . .  . . . .
Losy pożyczki z r. 1860 ......................
Akcye banku austro-węgierskiego . .

„ „ k redy tow ego.......................
Londyn ......................................................
Srebro ...........................................................
N apoleondor.................................................
Dukat cesarski men....................................
100 marek n iem ieck ich ...........................

75
76 
93

129
823
329
119

5
58

c t .

80
55
20
50

40
80

62

" W ,

Konkursa.
L. 5920 (2323)

Na posady: 1) woźnego przy 
c. k. Dyrekcyi poczt za kaucyą 200 zł z 
roczn ym i poborami płacy 400 złr dodatku 
czynnej służby 100 zł' i sukn i ą  służbową.

2) jednego ewentualnie więcej listono- 
szów i dwóch ewentualnie więcej woźnych 
pocztowych w tymczasowym charakterze za 
roeznem wynagrodzeniem 350 zł. z dodat­
kiem czynnej służby 87 zł. 50 ct. i dodat­
kiem służbowym 50 zł. i obdzieleniem su­
knią służbową za kaucyą 300 względnie 200zł.

Podania należy wnieść do czterech ty­
godni w c. kr. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 30 marca 1882.

L. 7765. (2314 1 ■ 3)
Celem nadania dwóch stypendyów z 

funduszu imienia Hipolita Czajkowskiego każ­
de o rocznych 300 zł wa. ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są wyłącznie 
tylko dla młodzieży imienia Otajkowskich 
lub Horodyskich, uczęszczającej do szkół pu­
blicznych początkowych, średnich lub wyż­
szych, któregokolwiek zawodu lub rodzaju.

Pierwszeństwo ma|ą młodzieńcy należą­
cy do stanu szlacheckiego, a po tych inni 
Czajkowscy lub Horodysey, osobliwie zaś sy­
nowie oficerów, urzędników lub księży ruskich 
tak w kraju jakoteż i we Francyi urodzonych.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem przełożonej władzy szkol­
nej do Wydziału krajowego najpóźniej do 
końca kwietnia r. b. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie świa­
dectwo szkolne, względnie z*ó dowieść oraz 
w sposób wiarygodny własności, które we­
dług tego co wyżej powiedziano, dają pier­
wszeństwo do stypendyów.

Z Wydziału krajowego 
Kiólestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

ks Krakowskiem 
We Lwowie dnia 16 marca 1882.

10875.
Celem

(2315 1—8) 
— nadania dwóch, a względnie 

trzech stypendyów z fundacyi imienia Age- 
nora hr. Gołuchowskiego, utworzonych przez 
gminy i mieszkańców byłego powiatu Rady- 
mieńskiego, każde po 55 zł. rocznie, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

O nadanie tych stypendyów ubiegać się 
mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po ukoń­
czeniu nauki w jednej ze szkół ludowych

gmin byłego powiatu Radyuueńskiego do 
szkół wyższych uczęszczają.

Pierwszeństwo do jednego z tych sty ­
pendyów maja synowie włościan.

Prawo nadania jednego stypendyum, 
służy Wmu Ag«uorowi hr. Gołuchowskiemu, 
Ordynatowi na Skale, dwa drugie nadaje Wy­
dział krajowy.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je na ręce Dyrekcyi zakładu do któr go na 
nauki uczęszczają, duj Wydz ału krajowego 
najdalej do końca kwietnia r. b i za­
łączyć metrykę j chrztu, świadectwo ubóstwa 
należycie zatwierdzone, tudzież świadectwa 
szkolne tak ze szkół początkowych byłego 
powiatu R a d y m ieńskiego, jakoteż z ostatnie­
go półrocza szkolnego.

Szkółki początkowe, uprawniające do u- 
biegania się o powyższe stypendya, istnieją 
w Radymnie, Ostrowie, Wietlinie, Laszkach, 
Duńkowicaeh, Nienowicach, Stebnie i Sośnicy.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

ks. Krakowskiem 
We Lwowie dnia 16 marca 1882.

(2260 3 —3) ----------------
L; 3323: Celem obsadzenia w obrębie 

c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen 
kilku posad ek. nadzorców lasów z roczną

płacą 400 złr. wraz z 25% dodatkiem akty 
walnym, poborem drzewa opałowego, tudzie 
wolnem pomieszkaniem, jeżeli na stanowisk: 
słuzbowem znajdywać się będzie: rozpisuj 
się konkurs.

Władza udzielająca posadę, zastrzeg, 
sobie jednakże prawo, przyjętego nadzorc 
1 sów, w ra.-.ie uzn nia go niezdolnym d' 
tej posady, po upływie pierwszego roku, któ 
ry rokicin próbnym być ma, w krótkiej dro 
dze ze służby wydalić; w którym to wypad 
ku wydalony wszelkie z mianowania wypły 
wające prawa i pożytki traci.

W razie zaś stałego przyjęcia zostani 
rok próbny do służby wliczonym.

Podania własnoręcznie pisane i zawie 
rające dowody co do wieku, stanu, i dotych 
czasowego zatrudnieni >, moralności, znajomo 
ści języka polskiego i niemieckiego w  sło 
wie i piśmie, tudzież co do złożoneg 
z postępem egzaminu p ań st; owego dla nad 
zorców lasów i pomocników techniczno laso 
wych, wnieść należy w drodze przepisani 
do dnia 30 kwietnia 1882 do Prezydyum c. Ł 
Dyrekcyi lasów i domen we Lwowie.

Prawo pierszeństwa mają podoficerowi 
uprawnieni wedle ustawy z dnia 19o kwiel 
nia 1872 (dz.  pr. p. z roku 1872 No 60 ) d  
do uzyskania służby cywilnej, przeto ci <



statni jeżeli jesżeze w czynnej służbie pozo- 
siają, zaopatrzone certyfikatami podania w 
drodze przełożonej c k. władzy wojskowej 
( wojskowej komendy lub zakładu ) zaś jeże­
li już nie należą do związku wojskowego, 
bezpośrednio wnieść mają.

0 . k. dyrekeya lasów i domen,
Lwów dnia 24 marca 1882.

W yroki prasowe.
L. 5648. (2284)

W Imieniu Jego Cesarkiej Mości!
0 . k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 87 
up., że treść artykułu umieszczonego w nu­
merze 26 czasopisma „Strażnica polska" 
z ania25go marca 1882 pod napisem: „Ozy 
możebna uczciwa handlowo-przemysłowa kon- 
kureneya" w ustępach od słów: „Oóż to 
było" aż do słów: „w ręce sprawiedliwości" 
dalej od słów: „Lwów dnia 20 marca" aż 
do słów: „jak Mojżesz Połturak" wreszcie 
od słów: „wróćmy jeszcze" aż do słów:
„sąaów przysięgłych" zawiera znamiona wy­
stępku z art. VII i YI1I ust. z 17 grudnia 
1862 nr. 8 dz. up. z r. 1868, zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 28 marca 1882.
( i  718) — ---- ;-----

©a§ f. f. SKinifterimn beS Ortnern Łat 
unterm 2. 3Jłarj 1882. $  1064/M. I., ber in 
fiteufafs erfćfjeittenben geitfdjrift „Srpsko Kolo" 
auf ©runb beg § 26 beg iJSrefjgefefseg ben 
iJSoftbebit fur bie im SJleidjgratlje oertretenert 
Śbnigteidje unb Sdnber enfjogeit.

Sm 9łamen ©einer 2Jłajeftat beg $at= 
fcrS! ©ag I. f. Sanbeggeridjt ŚBien alg 'tJSrefś- 
geridjt Ijat auf Slntrag ber f. I. ©taatgan* 
toaltfdjaft erfannt, bafj ber Snljalt 1. beg in 
■Jtr. 9 beg fjumoriftifcfjen SBodjenblatteg „gt* 
garo" bom 4. SJiarj 1882 auf ber erften ©eite 
entljaltenen SluffafceS mit ber Slitffdjrift „2Bag 
bie 3Jłajoritat beg Slbgeorbnetenfjaufeg bem 
SSolfe fiir einen fftatt) gibt" ben ©Ijaf&eftanb 
beg SSergefjeng gegen bie óffcntlidje fititlje unb 
Drbnung nad) SIrt. III beg ©efe^eg bom 17 
©ecentber 1862, Sftr. 8. 31 ©. 231. bom Safire 
1863, refpectibe § 300 @t. ©.; 2. beg auf 
ber jtoeiten ©eite obiger Beitfdjrift entljaltenen 
©ebidjteg mit ber Sluffdjrift „$affee — toel) — 
roef)" in ber ©telle bon „33or’m genfter geJjt 
ein £>err borbei" big jum ©tffiuffe „2Benn 
nidjt ®affee — bod) tuel)!" ben iljatbeftanb 
beg SSergeljeng gegen bie óffcntlidje 3tu^e unb 
Drbnung nad) § 302 @t. ©. begriinbe, unb 
eg mirb nad) § 493 ©t. ty. D. bag Śerbot 
ber SSeiterberbreitung biefer ©rucffdjrift aug* 
gefprodjen.

SBiem, am 5. 2ftarj 1882.
©djtoatger m. p.

©r. Berger m. p.

Snt 3łamen ©einer 3J?ajeftdt beg ®ai= 
ferg! ©ag f. f. Sanbeggeridjt SBien alg i^rej)* 
geridjt Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
toaltfdjaft erfannt, bag ber Snljalt beg in ber 
fitr. 5 ber periobifdjen ©rucffdjrift „Lev" bom
I. fiJłarj 1882 entljaltenen erften Slrtifelg mtt 
ber Stnffdjrift „Zvyseni celmch sazeb" in ber 
©telle bon „Kabat z vlnene — “ big am 
©djluffe „vyvracen byl“ bag SSergcfjen gegen 
bie offentlictje fttulje unb Drbnung nad) § 300 
©t. ®. begriinbe, unb eg tuirb nad) § 493 
©t. ip D. bag SŚerbot ber SBeiteroerbreitung 
biefer ©rucffdjrift anSgefprodjen.

SBien, am 5. 2Jłarj 1882.
©cfjtoaiger m p.

®r. $erger m. p.

Sm 3łamen ©einer Sfiłajeftdt beg ®ai* 
ferg! ©ag I. f Sanbeggeridjt ŚBien alg iprefj* 
geridjt Ijat auf Slntrag ber f. !. ©taatgan* 
toaltfdjaft erfannt, bafj ber gnljalt ber in 97r. 
27 ber periobifdjen ©rudfdjrift „Delnicke listy" 
bom 1. SKarj 1882 entljaltenen beiben Slrtifel, 
unb jtoar: 1. mit ber Sluffdjrift „Boj ysech 
proti vsem“ in ber ©telle bon „Tedy hlad 
jest" big „pomeru pojmouti" unb 2. mit ber 
Sluffd)rift „Ocla Evropa v strachu pred jednou 
myslenkou!“in ber ©telle bon „Strana svo- 
bodomyślna" big „situaee nynejsi" ben ©Ijat* 
beftanb beg 33ergel)enS gegen bie ćSffentlidje 
ŚRul)c unb Drbnung nad) § 302 ©t. @. be* 
gritnbe, unb eg mirb nad) § 493 ©t. 5J5. D 
bag SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer ©rud* 
fdjrift anggefprodjen.

SBien, am 5. 2Jfarj 1882 
©djtoaiger m. p.

® r $erger m. p. 
(2235) '

Sm 3łamen ©einer SKajeftat beg $ai* 
ferg! ©ag f. f £anbeggerid)t ŚSien alg tyn fc  
geriĄt tjat auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
tbaltfd^aft erfannt, baj) ber Snfjalt ber glug* 
fdjrift „?ln bm ^ol)en ofterreidjifdjen 3ieid)g= 
ra t^“, gejeidjnet SBien, ben 20. HRdrj 1882, 
Karl Sluguft gorftner, SSerlag bon ®arl 
Sluguft Sorftner, ud bon Ś arl ®urfert, 
SBien, unb jtuar bom SInfange big „ift niditg 
erreid):" bag ?lergel)en nad) § 300 ©t. ®. 
begriinbe, unb eg mirb nad) § 493 ©t. ty. D.

bag SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer S)rud* 
fdjrift auggefprodjen.

2Bien, am 24. SŁRarg 1882.
©djmaiger m. p.

S)r. fflurdljarb m. p.

Snt 3łamen ©einer 9Kajeftdt beg ^ai= 
ferg! ®ag f. f. £anbeggerid)t ŚBien alg iprefj* 
geridit l)at auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
maltfdjaft erfannt, bag ber 3 nl)alt ber in 9tr.
1. ber geitfdjrift „®er ©ommunift", ^eitfĄrift 
fiir ©pecialpolitif, ®olfgmirt^fd)aft unb Sitera* 
tur, SBubapeft, SfJiitte SJłdrj 1882, ]. Saljr* 
gang, entljaltenen Sluffa^e, unb jmar: 1. S)er 
3n^alt beg SIrtifelS mit ber Sluffdjrift „Un* 
fere in ^ei: ©telle bon „3m neucrer
f3cit“ big „3łed)t ju bel)aupten“ ben iJljat* 
beftanb beg ffierbrec^eng nat^ § 65 a; 2. ber 
Snljalt begfelben SIrtifelS in ber @+ellen bon 
„Unfere 3 ê fd)rift mirb" big „Sidjte beleud)* 
ten" unb bon „bafj mir ung mit bem ©igen* 
tl)nme“ big „getreten mare“ ben Sljatbeftanb 
beg SSergeljeng naĄ §§ 302, 305 ©t © ; 3. 
ber Snljalt beg Slrtifelg mit ber Sluffcfjrift 
„®ie ©runbfa^e ber Sommuniften" in ber 
©telle bon „SŚor allem erflaren mir" big „burd) 
bag ^Proletariat" ben fŁ^atbeftanb beg S3er* 
ge^eng nad) § 302 ©t. © , unb in ber Stefie 
bon „SBag ben ©ommunintug auggeic^uet" big 
„fein ©apital me^r gibt" jenen beg S3ergel)eng 
naĄ § 30 5©t. ©.; 4. ber Snpftlt beg Sluf* 
fa^eg mit ber Ueberfć^rift „SBien, Defterreid^ 
im Slłdrj" ben Sfjatbeftanb beg IPergeljeng 
naĄ § 305 @t. ©.; 5. berfelbe 3tuffa| in ber 
©telle bon „®on bem iiberfc^mad)finnigen“ 
big „§of»©amarifia“ ben £l)atbeftanb beg 
SSerbredjeng nad) § 64 ©t. © ; 6. berfelbe 
Sluffajj in ber ©telle bon „3)ie italienifc^en 
Słieberlagen" big „§ulbigung feiner SSoIfer" 
unb bon „Unb lernt benn bag SSolf" big „ge= 
genuber feinen Sprannen" ben HTfjatbeftanb 
beg SSerbredjeng tiacf) _ § 63 ©t. ©.; 7. ber 
3nl)alt beg SluffafjeS mit ber Ueberfi^rift „©e* 
monbria, ©erbien" fomie ber ber Śitate „@ofi 
bie 3fłebolution :c. — 3 . SJłarat", ,,©g ift 
beffer ze. — §ebert“, „SBenn bag proletariat 
ic. 31. P lanqui", „©egenbie Stobolution — 
§ . §eine“, „2Bir fonnen bie golbenen k  — 
21. ©eib", „Salb mirb bag proletariat ze. — 
jfc ©ngelg", „SBir^abenlange genugzc — ©reu« 
lić  ̂ (1871)" ben 'Śljatbeftanb beg 58erbrecf)eng 
naĄ § 58 ©t ©.; 8. ber 3nf)alt beg Sir* 
tifelg mit ber Stuffcljrift „®pnamit*93onbong“ 
in ber Slbfdfjen u6erfĄrieben „©raf Pilatug 
iaaffe" unb „papicr=®pnamit“ ben Żl)atbe* 
ftanb beg SSergeljeng nad) § 300 ©t. ©.; 9. 
ber. Snljalt begfelben Slrtifelg in ber Stbfffeen 
uberfĄriebeu „Ś)ie ©.Ąmarjgelben1' ben Stl)at* 
beftanb beg Ścrgeljeng naiĄ Slrfc. IV beg ©e= 
fe^eg nom 17. Sjecember 1862, 3łr. 8 31*©* 
931. tiom Sa^re 1863; 10 ber 3nl)alt begfelben 
Slrtifelg itt bem Slbfatje iiberfdjrieben „Specu* 
lantenlieb" ben SŁtjatbeftanb beg 33ergepeng 
nad) § 302 ©t. © begriinbe unb eS mirb 
nad) § 49-3 ©t p . D bag 93erbot ber 2Beiter= 
uerbreitung^ biefer ®rucffdjrift auggefprodjen; 
pgleidE) mirb bie bon ber f f. ©idjer^etgbe* 
Ijdrbe oorgenommene 93efd)lagnal)me nad) § 
487— 9 @ t.' P  D. beftdtigt unb nad) § 37 
P r  ®. auf SSernic^tung ber faifirten ©jem* 
plare erfannt.

SBien, am 24. ffiłarg 1882.
©djmaiger m p.

S)r. 93urd^arb m. p.

S5ag f. f -danbeggeridjt alg Preggerrdit 
in @ra^ Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
roaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 17. SJłarj 
1882, 3  4841, bie SBeiterberbreitung ber in 
93ubapeft erfdjeinenben „93olfgjeitung“ 31r 11 
bom 12. fKarj 1882 megen ber Slrtifel „gur 
©aifon ber rotljen Sreuj*93ereine“ nnb „Defter* 
reićb", bann megen beg ©ebidfieg „©u mufjt 
© ic| fdjinben, ąualen laffen" nad) ben §§ 65 
a unb 302 @t. ©. berboten.

©ag f. f. SanbeSgericfjt alg prefjyeridjt 
in © raj ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatSan* 
maltfdjjaft mit bem ©rfenntniffe bom 17. SJłdrj 
1882, g . 4969. bie SBeiterberbreitung ber in 
93nbapeft erfć^einenben ̂ eitfdjrift n® ei; ©djraub* 
ftod" 9lr. 24 bom 11. P ła r j  1882 megen beg 
©ebi^teg „gur §immelgorbnung“ nad) ben 
§ 303 unb 64 ©t ©. berboten

©ag f f. Sanbcggeridjt alg pre^geriĄt 
in © raj Ijat auf Slntrag ber f f. ©taatgan* 
mattfdjaft mit ben ©rfenntniffen bom 17 
2Jłdrj 1882, 3 3  4931 unb 4998, bie SBeiter* 
berbreitung ber 3eitfd)rift „©agegpofi", Slbenb* 
blatt ju r 3łr. 70 bom 13. SJłarj 1882 megen 
beg Slrtifelg ,,©ie SSorriidnng auf Ubli“, 
bann ber 3eitfd)rift „®rajer*SSolfgblatt" 3łr. 
61 bom 15 SÓtdrj 1882 megen beg Slrtifelg 
„23om Slufftanbe" naĄ SIrt IX beg ©efefjeS 
bom 17. ©ecember 1862 berboten

©ag f. f. SanbeSgeridjt alg ©trafgericĘ) 
in P rag  l)at auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
maltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 17. P łd rj 
1882, 3 . 7663, bie SBeiterberbreitung ber 
3eitfd)rift „Naródci. Listy" 37r. 72 bom 14. 
SÓłarj 1882 megen beg Slrtifelg „Vitezstvi nad

Krivosiji“ nad) ben §§ 65 a unb 305 ©t. ©., 
megen ber Slrtifel „E Z. Yidne, 13. brezna, 
(Pnv. dop.) unb „V Praze, 13. brezna" nad) 
§ 65 a @t. © , megen beg Artifelg „Poystani 
v Hercegovine a Krivosiji“ naĄ ben §§ 308 
unb 310 @t. ©., enbliĄ megen beg Artifelg 
„Vrchni zemsky soud v Praze" nad) § 300 
©t. ©. berboten.

©ag f. f. SanbeSgendjt alg ©trafgeridjt 
in P rag  Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
maltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 17. P ta rj 
1882, 3 . 7633, bie SBeiterberbreitung ber in 
3 urid) erfdjeinenben 3 eUfd)rift „©er ©ocial* 
bemofrat" 9łr. 7 bom 9. gebruar 1882 me* 
gen beg Slrtifelg „Slbig an bie Sorrefponben* 
ten . „nad) § 300 ©t. ©., megen ber Sir* 
tifel „©er ©iftbaum" unb „Bagien rebeit" 
uaĄ § -302 ©t. ©., megen ber Slrtifel „@in 
SSrief ber S3cra ©affulitfĄ" uub „3firidj, 8. 
geber" naĄ § 305 @t. © , megen b?g Sir* 
tifelg „@tnen tragifomifć^en ©inbritd" naci) § 
63 ©t. ©., enblid) megen beg Slufrufeg „Par* 
teigenoffen!" naiĄ § 310 ©t. ©. berboten.

©ag f. f. Sanbeggeric^t alg ©trafgeridjt 
in P rag  tjat auf Slntrag ber f. f- ©taatgan* 
maltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 15 fiJiarj 
1882, 3- 7572, bie SBeiterberbreitung ber in 
Sonbon erfdjeinenben 3 eitfd)rift „fjfreiljeit" ifir. 
4 bom 28, Sanner 1882 megen ber Slrtifel 
„Unfere ©pradje", „©efe^e nnb ©ocialigmug", 
„Srlanb", „§annober“ unb „©pcialpolitif^e 
ŚIunbfiĄau Srlanb" naiĄ § 305 @t. ©., me* 
gen beg Slrtifelg „Defterreid)*Ungarn“ nad) 
ben §§ 305 unb 300 ©t. ©., enbliĄ me* 
gen beg Slrtifelg „SSriefe eineg ©ottlofen" nad) 
§ 122 a b ©t. ®. berboten.

©ag f. E. Sanbeggeridjt alg ©trafgeridjt 
in P rag  Ijat auf Slntrag ber f f ©taatgan* 
maltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bon 13. SJtdrj 
1882, 3- 7206, bie SBeiterberbreitung ber in 
3 urid) erfdjeinenben 3 eitfd)rift „©er ©ocial* 
bemofrat" Słr. 8 bom 16. f^ebruar 1882 me* 
gen ber Slufrttfe „Sin bie parteigenoffen afier 
Drten" unb „Parteigenoffen" nad) § 310 ©t. 
® , megen beg Slrtifelg „Slbig an bie ©orre* 
fponbenten . „nad) § 300 @t. ©., enblid) 
megen beg Slrtifelg „ŚRebolutionare ®raftpf)rafen 
unb gema^igte gorm  beg Stngbrudeg" nać§ 
§ 305 ©t ®. berboten,

©ag f. f. Sreiggeridjt alg Pre^geridjt 
in .Yuttenberg Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatg* 
anmaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 22. 
SJtarj 1882, 3  3288 @tf., bie SBeiterberbrei* 
tung ber 3 e4tfd^rift „Nase Hlasy" Sir. 1.1 
bom 19. P ła rj 1882 (93eilagę) megen beg 
Slrtifelg „Upouiinka na casy zasle" nad) §65 
a @t @. berboten.

©ag f. f Sanbeggeridjt in SBriinn ^at 
auf Slntrag ber f. f. ©taatganroaltfcljaft mit 
ben ©rfenntniffen bom 21. SJłarj 1882, 38- 
43•’>2 unb -4391, bie SBeiteroerbreititng ber 
BeitfĄrift „SSolfsfreunb" Słr. 6 bom 17. fiJiarj 
1882 megen beg Slrtifelg „©er ©trife ber 
Pergarbtiter in Słiran" nad) ben §§ 65 a unb 
300 @t ©., bann megen beg Slrtifelg „©in* 
gefenbet" nad) § 300 @t. © , ferner ber fteit* 
fiĄrift „Srihtner S3eobaĄter" 97r 12 bom 18. 
SJtarj 1882 megen beg Slrtifelg „Unfere Sanbeg* 
fdjitlinfpectoren" nac^ § 300 ©t. ©. berboten.

©ag f. f. Sanbeggeridjt alg Prejjgeridjt 
in ©jernomif) Ijat anf Slntrag ber f. f ©taatg* 
anmaltfdjaft mit ben ©rfenntniffen bom 4 
gebruar 1882, 38- 1320 uub 1321, bie 
SBeiterberbreitung ber fiłr 2 ber „93ufominaer 
Beitung* bom 31. Sanner 1882, bann ber 
jroeiten Sluffage ber fiłr. 2 berfelbcn 8 p‘tun9 
bom 31. Sanner 1882 megen beg Slrtifelg 
„SKofaif" nad) § 300 ©t. ®. berboten.

Łieytacye.
L. 778. (2269 1— 3)

O k. sąd powiatowy w Budkach oznaj­
mia, że dnia 3 maja, dnia 7 czerwca i na 
dniu 16 sierpnia 1882 odbędzie się w bu­
dynku sąd >wym publiczna przymusu * a sprze­
daż pola „pod żadnym przekopem" pod 1. k. 
106 w Bieńkowej wiszui położonego, Seńka 
Hołowczaka własnego, celem zaspokojenia 
pretensyi Hryńks i Dmytra Bałabów w kwo­
cie 13 zł. 55 et. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi suma 50 z ł . 
wadyum wynosi 5 zł. Na pierwszych dwóch 
terminach zostanie pole t > tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej takowej, na trzecim ter­
minie i niżej ceny wywołania sprzedane'

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze. Niewiadomych wierzycieli zawia­
damia się do rąk kuratora Kazimierza Kurka 
w Budkach.

Budki dnia 28 lutego 1882.

L. 1961. ~  (2240 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Dąbrowy podaje 

do wiadomości, iż w dniach 5 maja, 26 ma­
ja  i 16 czerwca 1882, każdym razem o 10

godzinie rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
46 w Swarzowie położonej, wyk. hipot. 98 
objętej a do nieobjętej spuścizny Wojciecha 
Golany należącej z tern, iż realność ta na 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową lub powyżej, na trzecim także 
pon że.j takowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 1520 z ł ,  wa- 
dyum 152 zł. Bliższe warunki przejrzeć moż­
na w registraturze sądowej.

C. Ir. sąd powiatowy 
Dąbrowa dnia 7 marca 1882

L. 5533. (2303 1— 3)
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyńskim 

celem zaspokojenia wierzytelności Zakładu 
kredytowego włościan, we Lwowie, resztują- 
cej w kwocie 383 zł. 68 et. a. w. z pn. od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod n. k. 69 w Piątkowy położonej, 
wedle wykazu hipotecznego n. 81 ksiągi głó­
wnej gminy katastralnej Piątkowy Jana Mo- 
chy i Agaty Dudek własnej, w dniach 5 
czerwca, 7 lipca i 7 sierpnia 1882, każdym ra­
zem o 10 godzinie z rana

Cena wywołania 700 z ł , wa.dyum 70 
zł. a. w. Besztę warunków licytacyjnych w 
sądzie można przejrzeć.

Tyczyn dnia 30 stycznia 1882.

L. 7596. (2286 1— 3)
Ces. król. sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu w ce­
lu zespokojenia 3 rat pożyczkowych po 161 
zł z pn i reszty kapitału 3029 zł. 19 ct. z 
pn. odbędzie się dnia 11 maja i 22 czerw- 
1882, każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem przymusowo lieytaeya do Leona i 
Sprinze Spinnerów wedle dom. 96 pag. 37 
n. 25 haer. należącej realności pod 1. 330% 
we Lwowie położonej, na których terminach 
realność ta tylko wyżej ceny wywołania 7172 
zł. lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną 
zostanie, ze jako wadyum k*ota 717 zł. zło­
żoną być ma, akt oszacowania i warunki li­
cytacyjne w  registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla nieobe­
cnych wierzycieli, tudzież d k  wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, to 
jest po dniu 18 lipca 1881 rzeczowe prawa 
na wspomni*nej realności nabyli, lub któ- 
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egze'ucyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły, adwokat dr. Adolf 
Weiss kuratorem, a jego zastępcą adwokat 
dr. Wilhelm Zucker mianowany został 

Lwów dnia 18 marca 1882.

L. 1357 (2298 1—3)
W celu zabezpieczenia dobudowy do bu­

dynku sądowego w Stanisławowie rozpisuje 
się w skutek rozporządzenia Wysokiego Pre- 
zydyum e. k. wyższego sądu krajowego z 7 
listopada 1881 1. 8008 licyta^yę za pomocą 
ofert pisemnych na dzień 20 kwietnia 1882.

Cena fiskalna za wykonanie dobudowy 
wynosi 8267 zł. Warunki licytacyi, jako też 
kosztorys i. plan wykonać się mających ro­
bót przejrzanemi być mogą w biurze prezy- 
dyalnym przed licytacją i w dniu licytacyi, 
d kad ta»że oferty z 5 procent wadyum za­
opatrzone w wyznaczonym t-rm in-e najdalej 
do godziny 12 w południe wniesione być 
mogą. Oferty nieułożone według przepisu 
lub też nie wniesione w terminie nie będą 
uwzględnione.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Stanisławów dnia 31 marca 1882.

L. 15347. (2299 1—3)
W dniu 4 maja 1882 o 10 godzit ie 

przed południem odbędzie się w tutejszym 
sadzie w biurze 2 przymusowa lieytaeya re­
alności n. k. 806 tab. 621 w Brodach poło­
żonej, Herscha Kruch własnej, za jakąbądź 
cenę, celem ściągnięć.a reszty 3182 zł. 13 ct. 
a. w. z pn. na rzecz galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie.

Cena wywołania 8000 zł., wadyum 800 
zł Beszta warunków i wyciąg hipoteczny 
można w sądzie przejrzeć.

Dla wierzycieli po dniu 14 lipca 1878 
do tabuli weszłych, lub którymby uchwała 
licytacyjna i późniejsze nie mogły być dorę­
czone, ustanawiam kuratorem adwokata dra 
Ornsteina.

0. k. Sąd powiatowy.
Brody dnia 26 lutego 1882.

L. 13995. (2300 1— 3)
W dniu 4 maja 1882 o godzinie 10 

rano odbędzie się w budynku sądowym ce­
lem zaspokojenia sumy 24 zł. z pn. należą­
cej się Dawidowi Gronerowi od spadkobier­
ców ś p. Jana Jagiełły przymusowa, sprze­
daż 22/24 części posiadłości pod 1. wyk. hip. 
199 i Z0/„4 części posiadłości pod 1. wyk hip. 
817 w Oh zanowie położonych.

(Jena sza-unkowa posiadłości pod 1. wyk. 
hip. 199 wynosi 425 zł. 33 '/a ct., zaś pod
1. wyk. hip. 817 wynosi 254 zł. 8*/12 ct., a 
wadya wynoszą 43 zł. i 25 zł. Besztę wa­
runków w sądzie do przejrzenia.

0. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów' d ia 9 marca 1882.
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(2280 1- 8) . , „

L. 1103 0. k. Sąd powiatowy w Krze­
szowicach przedsięweźmie w biurze sądowem 
dnia 14 i 28 czerwca 1882 każdym razem 
o godzinie 10 przed południ un egzekucyjną 
licytacyjną sprzedaż realności włościańskiej 
pod Nr. wyk, hip. 104 w Porębie ciało t a ­
bularne stanowiącej na 205 zJL oszacowanej 
dłużnika masy spadkowej po law ie  Pomie- 
tl&k

Wady u m wynosi 20 sł. 50 ot.
Reszta warunków w sądzie do przej-

rzema. , -< n 1000
Krzeszowice dnia 1* marca loo*.

^ L 1 5225 G k. Sąd powiatowy w Bud­
kach oznajmia, ż'e dnia 3 maja, dnia 7 czer­
wca 1882 i dnia. 19 hpca 1882 zawsze o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
budynku sadowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 62/40 w Nowosiół­
kach położonej Piotra i Katarzyny Baszłej i 
Maryi Bechowskiej własnej celem zaspokoje­
nia pretensyi ogólnego rolniczo-kredytowego 
zakładu dla Galicji Bukowiny w kwocie *91 
zł. w. a. z. p. n. .

Oenę wywołania stanowi suma bUU zi. 
Wadyum 60 zł. , , ,
Na pierwszych dwóch term inach zo3tame 

realność ta tylko za cesę wywołania lub wy­
żej takowej na trzecim terminie także i n i­
żej ceny wywołania sprzedaną.

Bliższe warunki przejrzeć można w re-

g i^ N ^ w ia d o m y c h  wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w- 
Rudkaeh.

Budki 31 grudnia 1881.

(2272L  5224. Ck. Sąd powiatowy w Bud­
kach oznajmia, że dma 3 maja 188 . dnia 
7 czerwca 1882 i dma 12 lipca 1882 zawsze
0 godz 10 przed południem odbędzie się w 
budynku sądowym p u b l ik a
sprzedaż realności pod Ik. 78/41 w jnowosioc 
kach położonej, Błażka? Gembezaka własnej, 
celem zaspokojenia pretensyj ogólnego rolni­
czo kredytowego Zakładu dla Galicy! i Bu­
kowiny w kwocie 174 złr. 18 ct. w a z pn. 

Cenę wywołania stanowi suma 400 złr. 
Wadyum 40 złr.
N a pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność ta tylko za cenę wy wołania lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie także i 
niiei ceny wywpłattia sprzedaną

Bliższe^^arunki przejrzeć można w re-

^ ^ ^ ^ w ia d o m y c h  wierzycieli zawiadamia
saę tiC £x$z ŁUidWtc* KureiC w
Budkach. ’

Budki dnia 31 grudnia 1881.
(2271 1 - 3 ) ---------------

L. 5152. W sprawia egzekucyjnej Le- 
ona Selzera przeciw Jerzemu Bechtloff pto 
380 złr. z pn. {odbędzie się dnia 10 maja 
1882 o 10 godzinie przed południem .przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod I- 
117 w Kupnowicach nowych położonej.

Na terminie tym zostanie ta realność
1 niżej ceny szacunkowej 1185 złr. w .  za 
jakąbądź cenę sprzedaną.

Wadyum wynosi 118 złr 
Akt oszacowania, wyciąg tabularny tu­

dzież bliższe warunki licytacyjne, przejrzeć 
można w registraturze eądowej 

0. k. Sąd powiatowy 
Budki 31 grudnia 1881.

(2270 1 - 3  -
L. S693. Ck. Sąd powiatowy w Rud­

kach oznajmia, że dnia 10 maja 1882 o go­
dzinie 10 z r ana odbędzie się w budynku 
sądowym publiczna przymusowa sprzedaż 
realnościIpod 1. 9 w Kupnowicach położonej, 
Seńka Wojtowicza własnej, celem zaspokoje­
nia sumy 60 złr. aw. z pn przez Naftalego 
Karp wywalczonej, .

Cenę wywołania stanowi suma 340 zi. 
Wadyum. wynosi 17 złr. *
Na tym terminie zostanie realność ta 

za jakakolwiekbądż cenę sprzedaną.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

registraturze tutejszego sądu.
Rudki 15 listopada 1881.

C2279 1— 3)     ,
L 989. C. k. sąd powiatowy w Jano­

wie przedsięweźmie w dniu 27 kwie ma 
1882 o 10 godzinie przed południem przy­
musową sprzedaż w drodze publicznej hcj- 
tacyi realności włościańskiej pod 1. 71 w Mal­
czycach położonej, w celu zniesienia jej wspol- 
nictwa między Ewą Denega i matolet. Maryą 
i Iw anem  Rybak, niżej ceny wywołania bob 
zł jednak nie niżej jej połowy pod warun­
kami z 10 czerwca 1881 1. 1647 w tym dzien­
niku 12, 13 i 14 lipca 1881 Dr. 156 157 i 
158 ogłoszonemu

Janów dnia 15 lutego 1882.
(2268 1—8)  “  7

L- 661. O. k. Sąd powiatowy w Rud­
kach oznajmia, że dnia 3 maja, 7 czerwca 
i 9 sierpnia 1882 zawsze o godzinie 10 ra­
no odbędzie się w budynku sądowym publi­
czna przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
22 w Błozwi dolnej położonej Iwana Gnyp 
własnej celem zaspokojenia pretensyi 100 z ł , 
20 zł.,' i 15 zh, zpn.

Cenę wywołania stanowi suma a/U zł.

Wadyum wynosi 22 zł.
Na pierwszych dwóch termin&oh zosta­

nie realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania apm daną.

Bliższe warunki, protokoł opisania i 
oszacowania przejrzeć można w regisiratu- 
rz®.

.Niewiadomych wiersyaieii zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 
Budkach.

Rudk: 9 marca 1882.
(2267 1 - 3 ) ---------------

L. 373 C. k. Sąd powiatowy w Bud­
kach oznajmia, 4e dnia 3 maja, 7 czerwca i 
9 sierpnia 1882 zawsze ol godzinie 10 prsed 
południem odbędzie się w budynku sądowym 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 50 w Boa Iziałowieach położonej Pin- 
t n  Godz własne; celem zaspokojenia pre­
tensji Hryńka Mamosaka w kwocie 50 złr. 
z p. n.

Oenę wywołania sumowi sum* 435 zł. 
Wadyum wynosi 43 sł. 50 ct.
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nia realność ta tylko żs cenę wywołania, lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania spnedaną.

Bliższe warunki, protokół opisania i 
oszacowania przejrzeć można w regi3tra- 
tnrze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w

Budki 28 lutego 1882.
(2237 1— 3) ---------------

L. 637. 0 k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia pretensyi Samuela Luft* jako ee- 
syonaryusza Majera Michla w kwocie 90 zł. 
w a. z pn. odbędzie się licytacja realności 
pod 1. k. 70 w Ryezyehowie wykazem hipo 
tecznym i. 60 księgi gruntowej gminy Ry- 
czycbowa objętej, Fedka Pauka i Stacha Boł- 
t&cza własnej, w jednym term inie; dnia 10 
maja 1882, o 10 godzinie rano w biurach 
tegoż sądu.

Cena wywołania 578 zł.
Wadyum 5 pr. ceny wywołania w go­

tówce.
Resztę warunków licytacjnycń, tudzież 

wyciąg tabularny, protokół zastawniczego 
opisania i protokół oszacowania rnonża przej-- 
i-zeć w tu sądowej registraturze.

Komarno 31 stycznia 1882.
(2107 1— 3)------- ----------------

L 1352. Przemyski o. k. sąd obwodo­
wy podaje do publicznej wiadomości, że ce­
lem wydobycia wierzytelność- c. k. u orz gal. 
skcyj. Banku hipotecznego we Lwowie d 'io: 

s) kwoty 460 zł. a. w. z 6 prc. odse­
tkami od dnia 4 p iid  dernika 1879 . 1 prc. 
prowizją w kwocie 4 zł. 60 ct. a. w.;

b) kwoty 460 zł. a. w. z 6 pr;. odse­
tkami od dnia 4 kwiacnia 1880 i 1 prc. pro­
wizją w kwocie 4 zł. 60 et.;

e) reaatująoego kapitału w kwocie 9518 
zł. '33 ct. z 7 prc. odsetkami od dnia 4 paź­
dziernika 188u;

d) kosztów sądowych w kwocie 20 zł. 
38 e t ; i

o) kosztów egzekucyjnych w kwocie 21 
zł. 52 ct. a. w. już pi przód, zaś obecnie w 
kwocie 34 zł. 12 ct. a w. przyznanych; roz­
pisuje przymusową sprzedaż w drodze publi­
cznej licytacji realności pod 1. k. 159 m ' w 
Przemyślu położonej, wedle dom. V pag. 472 
n. 9 haer. dłużników Chaima Raucha i Sary 
Rauch, która się w gmachu tutejszego sądu 
w kiiurze nr. 1 w dniu 5 maja, w dniu 1 
czerwca i w dniu 3 lipca 1882, każdym ra­
zem c godzinie 10 przed południem o Ibędzie.

Oenę wywołania stanowi wartość (ej re­
alności przy udzieleniu pożyczki burkowej 
przyjęta w sumie 20 000 zł. a. w., wadyum 
2000. zł. a. w.

Gdyby realność ta w powyższych ter­
minach za cenę wywołania lub wyżeL tej ce­
ny sprzedaną nie została, natenczas do uło­
żenia ułatwiających warunków wyznacza się 
termin na dzień 10 lipca 1882 o godzinie 10 
przed południem z tern oznajmieniem, iż t.ie- 
stawający na tym terminie wierzyciele hipo­
teczni jako do większości głosów stawających 
przystępujący uw tiani będą.

Reszta warunków, tudzież wyciąg hipo­
teczny w tusądowej registraturze przejrzeć 
lub odpisać można.

O tern zawiadamia się chęć kupienia ma­
jących, obie strony, c. k. Prokuratoryę skarbu, 
c. k główny urząd podatkowy w Przemyślu, 
wierzycieli hipotecznych Jakóba Bosenzwaig, 
Józefa Ledersr, Antoniego Leona Bośniackie­
go, Emila Zollnera, Lejbę Beifa, Adolfa Ro- 
sonfelda, tudzieżtyeh wierzycielihipot., którzy z 
życia i miejsca pobytu nie są znani, lub też 
którymby niniejsza uchwała należycie nie 
mogła być doręczoną, lub którzyby do tabuli ! 
ze swemi pretensjam i dopiero po dniu 9 wrze- j 
śnifi 1880 weszli przez już ustanowionego j 
kuratora p. adw .'d ra  Dolińskiego

Przemyśl 22 lutego 1882.
- -------------------------------

L w w sk a  JSr 76

L 5282. O. k. sąd powiatowy w R ud­
kach onnąjaoia, że dnia 26 kwietnia, 31 ma­
ja  i 5 lipca 1882 jawsze o godzinie 10 z ra ­
na odbędzie się w budynku sądowym publi-

« J »  3 kwietnia ISBfek

czna przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
22/87 w Kupnowicach położonej Hryńka 
Szczepańkiewicza własnej, celem zaspokojenia 
pretensyi ogólnego rolniczo kredytowego Za­
kładu dla Galicyi i Bukowiny w kwocie 37o 
zł. 46 ct. z pn. Cenę wywołania stanowi su­
ma 890 zł. wadyum 80 zł. Na pierwszych 
dwóch terminach zostanie realność ta  tylko 
za cenę wywołania lub wyżej takowej, na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła- 
nia przedan$.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturz*. Niewiadomych wierzycieli zawia­
damia się do rąk kuratora Kazimierza Kurek 
w Rudkach.

Rudki dnia 31 grudnia 1881.
A g  " “

L. 5440. Dnia: 8 maja, 12 czerwca 
1882, każdym razem o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż 25 P ^ ^ z i a f a  w szybach 
Nr. 1720, 1721, 1722, 1760, 1761, 1762 w 
Borysławiu położonych w sprawie W iktoryi 
Klojsy przeciw Franciszkowi Pflanger pm

450 *Oena szacunkowa 25 pr. udziałów w 
każdym szybie wynosi 1000 zł.

Wadym 10 pr. od udziału w każdym

szybie. ^  dwóch pierwszych terminach 
t,yeh udziałów nie sprzedano za lub wyżej 
ceny szacunkowej to wyznacza się do uło­
żenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 27 czerwca I 882 o_ godz. 10 rano, na 
który się wzywa wierzycieli z tem, ze nie- 
jawiacy się za przystępujących do wniosków 
większości wierzycieli u mazani będą. .

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw Dra Gelehrter* w Droho-

byCZU‘ O k. sąd powiatowy
Drohobycz dnia 14 marca 1882.

f2102 2  3)
L 5248 G k. sąd powiatowy w Rud­

kach oznajmia, że dnia 26 kwietnia, 31 ma­
ja i 5 lipca 1882 każdym rasem o godz. 10 
przed południem odbędzie się w budynku 
sadowym publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. 44 w Kopnowieaeh położonej 
l i t a  Bereskiego własnej celem zaspokojenia 
pretensyi Dawida Reich i Beili Reich w kwo­
cie 80 zł. z pn. Oenę wywołania stanowi su­
ma 1050 zł. wadyum wynosi 105 zł.

Na pierwszych dy-óch terminach zosta­
nie realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie 1 niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

‘ Bliższe warunki przejrzeć można w Re-

^ ^ S w i a d o z a j S E  wierzycieli, zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki 27 grudnia 1881.
(2101 2 —3) _ „ ,

L. 5222. 0. k. sąd powiatowy w Rudkach 
oznajmia, że dnia 26 kwir;ńia, 81 maJa » 
czerwca 1883 każdym o godz 10 przed po­
łudniem odbędzie się w buo.ynEU sądowym 
publiczna przymusowa sprzedaż realności po 
1* 22/23 w Nowosiółkach położonej chaeua 
Dwórnickiego własnej celem zaspokojenia 
pretensyi ogólnego rolniczo kredyt, ^ k ła ilu  
dla Galicyi i Bukowiny w kwocie 261 zł 
50 kr. wa. . A ,

Genę wywołania stanowi suma bUU z 1. 
wa, wadyum 60 zł. wa.

Na pierwszych dwóch terminach zosta­
nie realność ta tylko za cenę wywołania, lub 
wyżej takowej, na trzecim, terminie także 1 
niżej ceny wywołania sprzedaną.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurek w 
Rudkach.

Rudki 30 grudnia 1881.
(2130 2—3 ) --------------  , .

L. 1302. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że dnia 26 kwietnia, 26 maja 
1882, o godz. 10 przed południem, w mu­
rze IX odbedzie się celom zaspokojenia pre­
tensyi Salamona Zeichnera w kwocie lo4  
zł. w. a. publiczna przymusowa sprzedaż 
nod 1. 141 w Kołomyi położonej na 224 zł. 
w a oszacowanej realności Marcina Pis .0-

ustanowiono tutejszego a d w o k a t 1 D ra  lraoń  
tenberga z substytucja Dra J ^ k i e g m

Resztę warunków hc*tacyjnycn, as 
opisania i oszacowania w registraturze przej­
rzeć można. Q

Kołomyja 9 lutego 1852.

(2236^2 c  ^  sąd powiatowy w Bur­
sztynie ’ ogłasza, że dla zaspokojenia sumy 
450 zł. z Pn- Dawida Nusima Bauer będzie 
sprzedawać realność nr. 84 w Martynowie 
nowym w wykazach hipot. 68 i 67 jako wła­
sność Iwana Jacy szyn wpisana, w trzech _ t e r  
minach, to jest 17* kwietnia, 17 Maja ’ L* 
czerwca 1882 zawsze o godzinie 10 ra 
sadzie, przy dwóch pierwszych terinmacli z* 
c S ę  ^ L u lk o w ą  1030 zł łub wyżej, a przy 
trzecim terminie za cenę równającą s.ę przy

najmniej długom zahipotekowanym, oraz za 
złożeniem wadyum 103 zł. Bliższe warunki 
licytacyjne, wyciąg hipoteczny i akty egze­
kucyjne mogą być w sądzie przejrzane. 

Bursztyn duia 30 sierpnia 1881.
(.2254 2—3) --------------

L. 5704. 0. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 25 kwietnia, 22 
maja i 22 czerwca 1882 zawsze o godzinie
9 rano egzekucyjna sprzedaż części realności 
pod 1. k. 81 w Przedmieściu Czudec poło­
żonej, Franciszka Pasternaka własnej, ciała 
tabuiarnego niestanowiącej, na zaspokojenie 
wierzytelności Marcina Wilka w kwocie 100 
zł. z pn. przedsięwziętą i przy trzecim ter­
minie także niżej ceny szacunkowej sprzeda­
ną zostanie.

Cena wywołania 150 zł., wadyum 15 
zł a. w. Akt opisania i oszacowania, jako też 
reszta warunków licytacyjnych są w aktach 
do przejrzenia.

Strzyżów dnia 14 grudnia 1881.
(2255 2 - 3 )  ---------------

L 8591 Dnia 25 kwietnia, dnia 23 
maja i 13 czerwca 1882 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod I. k. 340 
w 'Skalacie położonej, wedle wykazu hipote­
cznego gminy katastralnej Skałat 1. 522 Ka­
tarzyny i Grzegorza Mrozowieckich własnej, 
w sprawie Heleny Tycznarzewskiej przeciw 
Katarzynie i Grzegorzowi Mrozowieckim pto 
60 zł. z pn. Cena szacunkowa wywołania wy­
nosi 170 zł., wadyum 17 zł a. w.

Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda­
ną będzie. Resztę warunków licytacyjnych 
wolno w tutejszosądowej registraturzejprzeirzeć 

Dla wierzycieli z pobytu niewiadomych, 
którymby uchwała niniejsza wcals nie bib 
zapóźno doręcioną została, lub którzyby po 
dniu wygotowania wyciągu tabularnego p ra ­
wa zastawu na realności powyższej uzyskah, 
ustanawia się p. dra Bilińskiego e. k. nota- 
ryusza w Skalacie kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat dnia 25 stycznia 1882.

(2252 2— 3) ---------------
L. 185. W c. k. sądzie powiatowym 

Myślenickim odbędzie się dnia: 28 kwietnia 
i 25 maja 1882, o godzinie 10 przed po­
łudniem, publiczna przymusowa licytacja 
cel3m sprzedaży realności w Myślenicach po­
łożonej, w księgach gruntowych dla gminy 
Myślenice Tom V Liczba wyk hip. 417 na 
imię Anny Mareckiej zapisanej, na zaspoko­
jenie sumy 35 zł. z pn. i 100 zł. z pn 
Mojżeszowi Reissowi od .anny Marecki ej 
przyznanej.

(Jena oszacowania i wywołania wynosi 
300 zł.

Wadyum 30 zł.
Poniżej ceny tej, realność ta się nie 

sprzeda.
Bliższe warunki akt oszacowania są do 

pisejrswTfja w registraturze sądowej.
0 . k. sąd powiatowy 

Myślenice dnia 9 marca 1882.
(2098 2—3)-------- ----------------

L. 10064 O. k. Sąd powiatowy w De- 
latynie zawiadamia, że w sprawie egżesu- 
cyjnej Abrahama Dawida Sehor przeciw Pa­
włowi Werediuk o 300 zł. w. a. z pn. od­
będzie się na dniu 26 kwietnia 1882, 26 ma­
ja i 26 czerwca 1882, każdą razą o godzinie
10 przed południem publiczna sprzedaż real­
ności dłużniczej pod N. 175 w Mikuliczynie 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
na 660 złr. w. a. oszacowanej z tem, że re­
alność ta przy obu powyższych terminach 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową sprze­
daną zostanie.

W razie zaś gdyby na żadnym z tych 
terminów cena szacunkowa osiągniętą być 
nie mogła, wyznacza się do ułożenia ułatwia­
jących warunków trzeci termin na dzień 26 
czerwca 1882 na godzinę 10 z rana, na któ­
ry wierzycieli zawzywa się z tem, ze nieja- 
wiacy się do większości głosów jawiących się 
doliczeni będą

Wadyum wynosi 10% ceny szacunkowej. 
Bliższe warunki mogą byc w tusądo­

wej registraturze przejrzane.
Delatyn 4 lutego 1§82.

(2100 2 - 3 ) -------- ----------------
L. 4937. Ck. Sąd powiatowy w R ad­

kach oznajmia, że dnia 26 kwietnia, dnia 31 
maja i dma 28 cserwca 1882 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w budynku sądowym ftubliezna^ przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 105/60 w Kupno- 
wieach nowych położonej, Georga Bechtlcff 
własnej, celem zaspokojenia preieasyi ogól­
nego rolniczo kredytowego Zakładu dla Ga­
licyi i Bukowiny w kwocie 563 złr. 19 c t.zn n . 

Cenę wywołania stanowi suma 1600 zlr. 
Wadyum 160 złr. a. w.
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną.

Bliższe warunki i [wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurek w 
Rudkach. Rudki 30 grudnia 1881.
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(2137 2—3) oskiej w rusztującej sumie* 2393 zł. 68 ct.

L. 10251. Ck. Sąd powiatowy w Le j wa. z prz. publiczna sprzedaż realności pod 
żąjsku oznajmia, że dnia 18 kwietnia 1882 o j Nr. 214/219 w Rzeszowie położonej, do Leji 
godzinie 10 rano, odbędzie się przymusowa , Trink należącej w tutejszym ck. Sądzie ob- 
sprzedaż połowy realności pod Nk. 529 w ; wodowym w jednym terminie t. j. dnia 11 
Leżajsku położonej, na 55 złr oszacowanej, j maja 1882 o godz, 10 z rana pod warunka- 
do spadkobierców Walentego Maruszaka na- j mi następującemi przedsięwziętą będzie, 
leżącej, na zaspokojenie pretensyi Samuela j 1) Jako cenę wywołania stanowi war- 
Eignera w kwocie 39 złr. i tość realności przy udzielen u pożyczki przy-

Zakład wynosi 5 złr. 50 ct. j jęta w kwocie 5000 zł. wa.
W arunki licytacyjne i odnośne akta j 2) Realność ta przedaną będzie ryczał- 

złożone w Sądzie do przejrzenia. j towo i bez wszelkiej *wikey:
Leżajsk 29 grudnia 1881. j 3) Każdy z licytujących winien przed

(2097 2— 3) ---------------  i rozpoczęciem lieyta -yi 1/10 część ceny wy-
L. 9880. 0. k. Sąd powiatowy w Dela- j wołania mianowicie sumę 500 zł. bądź w 

tynie oznajmia, że w dniach 21 kwietnia, gotowiznie bądź w książeczkach kasy oszezę- 
22 maja i 21 czerwca 1882 każdym razem : dnośei miasta Rzeszowa, bądź w listach za-
0 10 godzinie przed południem odbędzie się j stawnych galicyjskiego Towarzystwa kredy- 
w Sądzie przymusowa sprzedaż realności pod j towego lub austryaekiego banku narodowego
1 17 w Tartarowie położonej, niebipotecznej j albo też w galicyjskich obligacyach indem- 
Semena Sofijczuka własnej, na rzecz Państwa J nizacyjnych, wedle ostatniego tychże kursu
Nadwornej celem zaspokojenia sumy 522*1. zpn 

Na pierwszym i drugim terminie re­
alność rzeczona sprzedawaną tylko będzie za 
lub wyżej ceny szacunkowej, przy trzecim 
i poniżej takowej.

Cena wywołania 500 złr.
Poręczne 50 złr.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Delatyn 22 grudnia 1881.
(2247 2 - 3 )  ----------------

L. 2852 C. k. Sąd obwodowy w S ta­
nisławowie niniejszem wiadomo czyni, iż ce­
lem zaspokojenia sumy 6000 złr. zpn przy­
musowa publiczaa sprzedaż w drodze licy- 
tacyi dóbr Łazarinka w powiecie Manaste- 
rzyskim położonych do dłużnika ks Porfire- 
go Mandyczewskiego a względnie do tegoż 
masy spadkowej należących, na rzecz M icha­
ła Halikowskiego i innych jako prawonabyw- 
eów ks. Atanazego Lewickiego w dniu sądo­
wym 25 maja 1882 o godzinie 10 z rana 
w tutejszym Sądzie pod warunkami w edyk- 
cie z dnia 20 lipca 1881 1 8116 określone- 
mi z tą atoli zmianą tychże się odbędzie, że 
przy tym terminie rzeczone dobra poniżej 
ceny szacunkowej za jaką kolwiek bądź ceuę 
sprzedane będą.

Stanisławów 11 marca 1882.
(2212 2— 3) ---------------

L. 275. W dniu 24 maja 1882 odbę 
dzie się przymuso wa sprzedaż realności nie- 
tabułarnej, pod nr. kons. 71 subrep. 106 w 
Urożu położonej, dłużnika Pawła Wałaszczuk 
recte Ogrodnik własnej, w tutejszym Sądzie 
na rzecz Zakładu kredyt włościańskiego na 
zaspokojenie sumy 138 złr. w. a. z p. n. 
o godzinie 10 prz.*d południem z tern, że 
realność ta na tym terminie także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 400 złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
O. k. Sąd powiatowy.

Podbuż dnia 6 marca 1882.
(2239 2—3'  ----------------

L. 505. Podaje się do powszechnej 
wiadomości że w dniach 23 maja, 22 czerw­
ca i 20 lipca 1882 każdym razem o godzi­
nie 9 przed południem, odbędzie się w Są­
dzie tutejszym przymusowa sprzedaż dwóch 
kawałków ogrodu do realności pod 1. 310 w 
Chołojowie położonej należących Eedka Łe- 
pecha własDych na rzecz Józefa Franka pto 
133 zł. zpn.

Cena wywołania 120 zsł.
Zakład 12 złr.
Protokoły opisania i oszacowania i wa-

nigdy jednak nad wartość nominalną tyehżn 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
złożyć,

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotówce złożone było, te ­
muż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytantom po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem zostanie.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony i wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych wierzycieli zaś z miejsca pobytu 
niewiadomych, lub tych, którzyby póź­
niej z prawami swemi prawo zastawu na 
powyższej realności uzyskali, lub też którym­
by uchwała ta albo późniejsze doręezone być 
nie mogły, do rąk ustanowionego kuratora p. 
adw. Dr. Kopia, któremu za substytuta p. 
adw. Dr. Matti Kostheima dodaje.

Rzeszów 16 lutego 1882.
(2174 2 - 3 )  — --------

L. 4500. 0. k. Sąd krajowy w Krako­
wie podaje do publicznej wiadomości, iż w 
sprawie Towarzystwa zaliczkowego w Krako­
wie przeciw Tomasiewsidemu o zapłacenie 
kwoty 500 zł. z pa. wykonaną będzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności gr n- 
towej noszącej nazwę „grunt 342 sążni kw. 
obejmujący" z realności „grunta strzelnica" 
1. kat. 165. gm VIII. zwanej wydzielonej, 
w Krakowie w gminie VIII położonej, Pawła 
Tomaszewskiego własnej, w Krauowie w dniu 
15 czerwca i 18 lipca 1882 o godzinie 10 
przedpołudniem, z tern nadmienieniem, żana 
pierwszym i drugim terminie realność ta poni­
żej ceny szacunkowej 1362 zł. 8 ct. w. a. 
sprzedaną nie będzie

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

KfajyCW LO ynwrctf'-1882. ——   ------
(2250 2—3) ----------------

L. 6654. O. k. sąd powiatowy zawia­
damia Macieja Gabaka » względnie wszyst­
kich tych, którzyby do prawa zastawu dla 
sumy kaucyjnej w kwocie 310 zł m. k. w 
dniu 12 marca 1831 wedle księgi głównej 
miasta Andrychowa w stanie biernym poło­
wy pod 1 k. 20 star. 21 now. w Andrycho­
wie dawniej do Józefa Choliwkiewicza nale­
żącej realności sa rzecz Macieja Oabaka za- 
intabulowanego, jakie pretensyi sobie ro­
ścili, by takowe do dnia 25 marca 1883 w 
sądzie tutejszym zgłosili, gdyż po upływie 
tego terminu wskutek podania Feliksa Ab- 
standera obecnego właściciela tej realności, 
rzeczona wierzytelność hipoteczna za umo­
rzoną uznana i wykreśloną zostanie.

Andrychów dnia 31 grudnia 1881.

mającej, uważani będą jako przystępujący do tym terminie i niżej ceny wywołania za ja- 
większości głosów stawająeyeb wierzycieli. kąkolwiekbądż cenę sprzedane będa.

Reszta warunków, tudzież akt opisania Cena " wywołania realności 1. k. 31 a
i oszacowania mogą być w tutejszosądowej wykazem hip ;t. 1. 911 objętej wynosi 2250 zł. 
registrr,turze przejrzane. Wadyum 225 zł.

O k. Sąd powiatowy. Cena wywołania drugiej realności i. k.
Nowe Sioło dnia 22 listopad* 1881 22 wyk. Md. 1. 22 objętej wynosi 1750 zł.

(2277 2 —3) ■ Wadyam zaś 175 zł.
L 46401. O. k. sąd powiatowy miejsko Resztę warunków licytacyjnych i wy­

delegowany w Krakowie podaje niniejszem do ciągi hipoteczne tych realności ‘ przejrzeć 
publicznej wiadomości, że celem zaspokoję- można w tutejszo-sądowej registraturze. 
nia pretensyi Szymona Ehrlioha w kwocie O. k. sąd powiatowy
250 zł. odbędzie się w gmachu sądowym egze- Niepołomice dnia 20 listopada 1881.
kueyjna sprzedaż realności pod 1 8. w Lubo- (2266 2—3) ---------------
czy w powiece Krakowskim położonej, spad- L 188. 0, k. Sąd powiatowy w Rud-
kobiereów małoletnich ś p. Marcina Wal- kach oznajmia, że dnia 3 maja, 7 czerwca 
czaka, Jana, Piotra, Maryanny, Marcina i Re- i 2 sierpnia 1882 zawsze o godzinie 10 przed 
giny Walczaków na mocy dekretu d: edzi- południem odbędzie się w budynku sądowym 
ctwa z dnia 6 marca 1880 1. 41939 własnej publiczna przymusowa sprzedaż realności 
w trzech terminach 16 maja, 5 czerwca i 22 pod Ik. 196 w Rudkach położonej Franciszka 
czerwca 1882, każdym razem o godzinie 10 Grajewskiego własnej celem zaspokojenia prs- 
rano. Cenę wywołania stanowi suma 2805 zł tensyi Jana Piaskowskiego w kwocie 150 
81 ct. ji wadyum wynosi 281 zł. złr i 100 złr, zpn.

Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzane być mogą w są­
dowej registraturze.

Kraków dnia 22 lutego 1882.
(2285 2—3)

Cenę wywołania stanowi suma 800 zł, 
Wadyum wynosi 80 zł. aw.
Na pier wszych dwóch terminach zosta- 

I nie realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, na trzecim terminie i niżej

L. 7578. C, k. sąd krajowy we Lwo- ceny wywołania sprzedaną,
wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu, I Bliższe warunki, wyciąg tabularny i
w celu zaspokojenia pretensyi gal. kasy osz-J protokół oszacowania przejrzeć można w
czędności w kwocie 756 zł. 61 ct. z pn. od - registraturze,
będzie się dnia: 4go maja, dnia 25go majaj Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
i 15go czerwca 1882, każdym razem o g o -» się do rąk kuratora p. Romualda Swirzyń- 
dzinie lOtej przed południem przymusowa. skiego z Rudek.

Rudki 28 lutego 1882.

K sięg i gruntowe.
L. 1318. (2308)

Komisya hipoteczna c. k. sądu powia-

licytacya do Jana i masy spadkowej Ana­
stazy! Mazurkiewicz wedle Dom 52 pag. 485 
n. 8, 9, 11 haer. należącej realności pod 1.
395y4 we Lwowie położonej, na których ter­
minach realność ta tylko wyżej ceny wywo­
łania 3.800 zł. lub przynajmniej za tę cenę towego w Brzostku zawiadamia, że docho- 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota dzenia miejscowe celem założenia księgi grun- 
-380 zł. złożoną być ma, akt oszacowania i towej dla gminy katastralnej Rzeczyca roz- 
warunki licytacyjne w registraturze sądowej poczyna z dniem 4 kwietnia 1882. Bliższe 
przejrzeć lub odpisać yfolno. nareszcie że szczegóły zawierają ogłoszenia w dotyczących 
dla nieobecnych wierzycieli, tudzież dla urzędach gminnych, 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- j Brzostek dnia 29 marca 1882.
ciągu tabularnego, to jest po dniu 15go lu- ! __________
tego 1882 rzeczowe prawa na wspomnianej L. 1662. (2296)
realności nabyli, lub którymby uchwały są- Arkusze posiadania w formie wykazów
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- Hipotecznych układane i inne akty służące 
czące z jakiegobądź powodu doręczone być za projekt nowej księgi gruntowej dla gmi­
nie mogły, adwokat Dr. Krzyżanowski ku- ny katastralnej „Swinnej" przeglądać można 
ratorem a jego zastępcą adwokat Dr. Pająk 11 kwietnia 1882, którego dalsze docho- 
mianowany został. " dzenia prowadzonemi będą.

Lwów dnia 18go marca 1882. * , Komisarz hipoteczny dla okręgu cesar-
(2191 2—3)

O. k. Sąd delegowany miejski dla spraw 
cywilnych w Krakowie podaje do publicznej 
-rrń*.cl<rz»-e£ei? Zo yr UuittCJbf &£/ maja, ŹjO tfzer- 
wca i 26 lipca 1882 r. każdym razem o go­
dzinie 10 rano odbędzie się na pokrycie pre­
tensyi Eliasza Onyszkiewicza w kwocie 300 (' 
zł. publiczna licytacya praw:;, dożywotniego 
użytkowania 1/5 części realności pod 1. k. 4 
w Raciborowicach położonej Anieli z Rudzi- 
kowskieh Wojakowej, Władysława Maryanny

L 42464 sko-królewskiego Sądu powiatowego 
w Żywcu 29 marca 188?

Józef Wilusz 
u. k sądu powiatowego.

•Jm-

registraturze przejrzane
0. k. Sąd powiatowy. 

Radziechów 3 marca 1882 
(2153 2 - 3 )

(2282 2—3)  ̂ . L. 6033.
O. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

runki licytacyjne mogą być w tusądowej zaspokojenia pretensyi Maurycego Brechnera
40 zł. w drodze egzekucyi przez publiczną 
licytacyę sprzedana będzie realność pod nr. 
58 w Nieledwi do dłużników Kaspra i Ma­
ryanny Pydyehów należąca, w trzech term i­
nach 21 kwietnia, 26 inaja i 4 lipca 1882, 
każdym razem o godzinia 10 rano w biórze 
o. k. sędziego powiatowego w Milówce. Ce­
na wywołania 190 zł., w dy u m  19 zł.

Milówka dnia 30 grudnia 1881.

Xj padłości.

L. 3176. O k. sąd obwodowy w Koło­
myi niniejszem wiadomo czyni, że równo­
cześnie otwiera się konkurs do całego rucho­
wego, jako też w "krajach, w których ustawa 

i Julianny Rudzikowskich własnej na H*lenę konkursowa z 25 grudnia 1868 (nr. 1 dz. u. 
Radzikowską ubezpieczonego. P- \  r - 1869) zobowiązuje, położonego ie-

Oenę wywołania stanowi kwota 150 zł. ruchomego majątku tutejszej spółki handlo- 
Resztę warunków licytacyjnych można ^eiby Rcsenth*l & Markusa Schiliing na

przejrzeć w ts. registraturze. ł pospoluy iUftjattk obu spóluików Lei by Ro-
Kraków 27 lutego 1882. 1 senthal et Markusa Schiliing. Gdy do kiero-

(2276 9 81 & ; wania tym konkursem ustanowiony został jako
T'J ' l  n i • • komisarz konkursowy c. k. radca sądu kra-
L. 2557. Stams * owski c. tr. sąd ob- jowego Henryk Jakubowski, zaś jako tymcza- 

wodowy podaje do powszechnej wiadomości, SOwy zawiadowca tyjże masy adwokat krajo- 
że u prośbę Wojciecha Malaka i Anastazyi ^  Maramorosz
Łozińskiej celem^ zaspokojenia ugodzonych, ‘ Wz?wa się , atem w5zystkich wierzy-

ych, ażeby wszelkie s 
iłu pochodzące roszczeń

g g y  V ł“- I U o  konkur-
i P°a f .d » n „ h

L. 2225. C. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie wiadomo czyni, że w sprawie 
egzekucyjnej gminy miasta Stanisławowa 
przeciw pani Emilii Skórskiej o 297 złr.,
297 złr., 297 złr., 6422 złr., 45 zł., 45 zł.,
45 zł., i 981 zł. zpn. przymusowa publiczna' (2283 2 —3)
sprzedaż dłużniczej realności pod ik. 21*/4 i L. 2858. W sprawie egzekucyjnej Dawida
w Stanisławowie położonej w dniu 1 czerw- Kitaja prawonaby wcy Kiwy Zelaznika przeciw 
ca 1882 o godzinie 10 z rana w tutejszym Józefowi Rudyk, Maxymowi Rudyk i Mykie- 
Sądzie się odbędzie. i cie Rudyk o 539 zł. 50 ct. a. w. odbędzie

Cenę wywołania stanowi wartość sza- ' się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
cunkowa tej realności 13585 zł. i realności pod 1. k. 69 w Hniliczkach poło-

Wadyum jest 5 prc. ceny szaeunko- żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, w 
wej t j. 680 złr. aw. j dwóch terminach, a to w dniu 20 kwietnia

Resztę warunków i akt oszacowania i w dniu 22 maja 1882 zawsze o godzinie 
mogą być przejrzane w tusądowej regi- 10 przed południem pod następującemi wa- 
straturze. : runkam i:

O czem się strony i zdanych wierzy- j 1. Za cenę wywołania stanowi się su-
cieli hipotecznych do rąk własnych, zaś z mę szacunkową 3300 zł. a. w. 
miejsca pobytu niewiadomego Ferdynanda 2. Przy żadnym z oznaczonych dwóch
Hankiewcza tudzież wierzycieli, którymby terminów; nie może nastąpić sprzedaż real- 
niniejsza uchwała albo wcale nie albo za ności niżej ceny wywołania; 
późno z jakiego bądź powodu doręczoną nie i 3. Na wypadek gdyby w oznaczonych
została i tych. którzy po dniu 7 grudnia dwóch terminach; realność wyże, ceny wywo- 
1880 do ta buli weszli by przez kuratora łania lub przynajmniej za cenę wywołania

kowskich własnej, w trzech terminach, a to 
dnia 1 maja, 1 czerwca i 3 lipca 1882, każ­
dym razem o godzinie 10 przed pdłudniem 
w tutejszym c. k. sądzie obwodowym pod 
następującemi warunkami przedsięwzięta zo­
stanie :

stępstw prawnych w tutejszym sądzie zgło­
sili i aby na terminie na dzień 7 czerwca 
1882 godzinę 9 przed południem do iikwi- 
dacyi ogólnej wyznaczonym, który zarazem 
jako termin ugodowy się wyznacza, płynność

n  > - j - r en i ' i pierwszeństwo swych pretensyi wykazali.
Cenę wywołania stanowi suma 569 zł. ; ^  t wolno b d / ie wf0rzycielom, którzy

S n H w  r  v. 1° EeSZt? r  i wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tymranków licytacyjnych w tusądowej registra- * A  j . Zwiadowcy masy, tegoż 
turze przejrzeć można, 1 - - - - jo

O lej licytacyi zawiadamia się takie 
wszystkich niewiadomych wierzycieli, lub 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła przez ustanowionego dla nich ku-

zastępcy i wydziału wierzycieli, innych mę­
żów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowe-

ratora dra Rosenberga z! substytucją dra f f .  zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wy- 
Bardaeha , działu wierzycieli, ustanawia się ter mm na

Z e. k. sądu obwodowego. ; “  17 kwif « ia 18»! godzinę 9 przed po-
Stanisławów dnia 18 marca 1882 *udniens, na którym wierzyciele do komisa-

(2238 2— 31 ___—   rza Eotl*rersoweg° zgłosić się mają.
• i Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy

L. 3120. O. V. sąd powiatowy w Nie* po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, aby 
połomicach przeprowadzi celem zaspokojenia mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie-
wierzytelności 1.399 zł. 2 ct. z po. na rzecz 
c. k u prz. Zakładu kredytowego włośeiań-

rania uchwał sądowych zamianowali, gdyż w 
przeciwnym razie na ich koszta i niebezpie-

adwokata Dr. Eminowicza zawiadamia.
Stanisławów dnia 25 lutego 1882. 

(2246 2— 3)

sprzedaną nie została, wyznacza się już dzi­
siaj w ce i złożenia łatwiających warunków 
termin sądowy na dzień 23 czerwca 1882 na 
10 godzinę rano z teru oznajmieniem, iż ule-L. 226. Cos. król. sąd obwodowy rze 

szowski wiadomo czyni, że celem zaspokoję- stawający na terminie tym wierzyciele ma­
nia wierzytelności Kasy oszczędności rzeszo- jący prawo zastawu na realności sprzedać się

skiego we  ̂ Lwowie egzekucyjną publiczną czeństwo kurator dla nich zostanie ustano- 
sprzedaż dwóch realności pod 1. k. 31 w wiony. Zarazem oznajmia się, iż konkursy co 
Niepołomicach położonej, a wykazom hipot. do spółki handlowej i co do każdego spól- 
1, 911 objętej, i realności pod 1. k. 22 w nika osobno będą traktowane. Dalsze ogło­

szenia, które w toku postępowania konkur­
sowego jako potrzebne się okażą, zostaną w 

ków Michała Biernata i Maryi Bi«rnatowej części rzędowej Gazety Lwowskiej ogłoszone.

Niepołomicach również położontj a wyk 
bip. 1 22 objętej, własność tabularną dłużni-

stanowiących, w jednym terminie t. j. w 
d iu : 10 maja 1882. o godzinie 9 rano 
z tern naćmi mieniem, iż realności te na

Lchwaloi o w Radzie c. k. sądu 
obwodowego.

W Kołomyi dnia 28 marca 1882.



Rozmaite obwieszczenia.
(2241)

L. 3267. 0. k. Sąd krajowy jako hand­
lowy w Krakowie polecił, aby wpisana w 
rejestr spółek handlowych firma „Kwiatko­
wski et Pilzer“ z powodu rozwiązania się 
spółki aktem przed notaryuszem Goeblem 
dnia 24 lutego 1880 zeznanym, wykreśloną 
została.

Kraków 10 lutego 1882.

Doniesienia prywatne*

W  p o n i e d z i a ł e k '  kT” k w i e ­
t n i a  1 8 8 3 ,  odbędzie się w Ka­
mionce strumiłowej o godzinie lite j  
przed południem w własnej sali w myśl 
§. 88 statutu

Zwyczajne walne
Zgromadzenie

członków towarzystwa Zaliczkowego 
dla rolnictwa, handlu, przemysłu i rę- 
kodzielnieta w Kamionce strumiłowej 
zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką w Złoczowie.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  s
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności za rok 1881.
2. Przedłożenie bilansu za rok 

1881.
8. Sprawozdanie rady za wi ad ow ­

czej i wnioski co do udzielenia Dyrek­
cyi absoiutoryum ze złożonych za rok 
188! rachunków, jakoteż oznaczenie 
dywidendy za rok i 881 §. 81 statutu:

4. Wnioski co do zmiany §§ 24, 
26, 27, 48 i 58 statutu.

5. Wniosek Dyrekcyi w sprawie 
urządzenia działu zastawniczego.

" 6. Wnioski członków.
Zamknięcie rachunków i bilans 

złożone są w kaneelaryi Dyrekcyi to­
warzystwa do przejrzenia w  myśl §. 
76 statutu.

Wstęp na salę wolny tylko dla 
członków za okazaniem książeczek 
udziałowych.
Kum ionka str. 1 kwietnia 1882.

Rada zawiadowcza 
Z a lle l Meta; K b. Cyryl Lew ick i

zast. sekret. (2341) prezes

1 5 %  i jeszcze wiecej, niżej cen fabrycznych. 
Zupełna wysprzedaź. 

11. Laufer.
u lic a  h a lic k a  l. 11.

uwiadamia szanowną P T Publiczność, iż r, 
powodu zupełnego zwinięcia swego interesu i 
przeniesienia się do Wiednia, wysprzedaje w 
swoim magazynie, u l. h a lic k a  l. 11  goto­
we suknie męskie i dziecinne, bundy, szlafroki 
paletoty zimowe i futra, jakoteż różne materye 
z prawdziwej wełny owczej, z najlepszych fa­
bryk austryackich i zagranicznych niżej cen fa­
brycznych o 15 prc. i więcej taniej.

Dziękując za. dotychczasowe otrzymane za­
ufanie szanownej P. T. Publiczności upraszam 
szanowną P. T. Publiczność, nie opuszczać tej 
w tym sezonie tak korzystnej sposobności, do 
nabycia dobrych i gustownych ubrań i materyj 
metrowych w najtańszych eonach, i każdy ku- 
kupujący dziwić się będzie, że za takie niz- 
kie ceny gustowne i dobre suknie sprawić 
sobie może, bo chciałbym jak najprędzej inte­
res mój zwinąć i uwiadamiam szanowną P. T. 
Publiczność że wysprzedaź ta polega n a  * u -  
p c ln c f  p r a w d z ie .

Z uszanow aniem
 (2124 4- 12) Bi Laufer.

Przy ul. Pańskiej 1.7 we Lwowie

W y s z e d ł  z  d r u k u :

Zbiór ustaw i rozporządzeń 
zdrowotnych

obow iązujący cli w król. G a lic ji i Lodom eryi 
z W. Ks. K rakow skiem ,

zebrał, ułożył porządkiem ehronologiczuym i wydał 
D r. J u lia n  Ol p iń s k i .

TOMÓW 4.
Jako dodatek do tomu czw artego: „Treściwe

opisanie chorób zaraźliwych zwierząt domowych11, tu­
dzież „Oględziny bydła i mięsa, zarazem z policyą 
targową dotyczącą bydła’1, opracował i ułożył Dr. 
Julian  o ip ińsk i.

Cena całego dzieła wraz z dodatUem <5 z ł r .  
Nabyć można u wydawcy w  T r c m b o w ii  za 

pobraniem pocztowem.  (1947 6—15)

Najlepszą masę do 
zapuszczania podłóg.

Lakiery olejne z far­
bą do podłóg.

Farby olejno gotowe 
do użycia.

Lakiery wszelkiego ro-

Farby olejne w tu-
bach.

Płótno, palety. pendzłe
i. t. p.

i płatyWęże, sznury
gumowe.

P o leca

m  falryczi? M  '

Hubnera i Hanke
we Lwow ie R ynek , 1 39.

(Cenniki na żądanio franco).
(1898 6 - 6 ;

IS 900  s z tu k  dękUw
o średnicy w przecięciu 46 centimetrowej i 130 
BZi.iik J e s io n ó w  o średnicy w przecięciu 44 een- 
timetrowej ua pniu stojących, są zaraz do sprzeda­
nia w powiecie Buczackim w miejscowości tuż nad 
Dniestrem  położonej. Szczegółowych wyjaśnień 
co do sprzedaży udzieli p. Kulnczkowski w Trem­

bowli, — poceła w miejscu. (2304 1 — 3)

Szynki i kiełbasy
w ę d z o n e

z pewnego domu pod 
gwarancyą 

poleca
karol Kliaiowiez

W a t o w a  1 1 .

J

(2288 2—4)

ako dawna uczennica Zakładu naukowogo księżu. 
Czartoryskiej w Paryżu, należąc do Stowarzy­
szenia; I.’ Łssociiition *tes anciennes 
Eleves de 1’ iio łe! ■Laniltert, pod
przewodnictwem hr. Działyńskiej istniejącego, 
otworzyłam z duieiu bgo marca b. r. w*myśl 

przepisów tegoż Stowarzyszenia, tudzież za pozwole­
niem Wys. c. k. Namiestnictwa z d. 10 lutego 18S2 
r 1. 6313 A genc ję  p r y w a tn ą  d la  Bpraw  
n au k o w u ^ jcb o w aw cz jc li.

IV Agencji tej załatwiać będę sprawy dotyczą­
ce wychowania i wykształcenia młodzieży polskie.;, 
a mianowicie :

a) wskazywać na żądanie najodpowiedniejsze śro­
dki i sposoby wychowawcze i naukowe, tudzież po­
średniczyć w dostarczaniu takowych w jak najrozleg- 
lejszyeh granicach;

b) pośredniczyć przy wyborze najlepiej uzdol­
nionych i zaufanych nauczycielek, przedewszystkiem 
Polek, wykształconych w zakładach tutejszo-krajowyeh, 
lub Hotelu Lambert, i cudzoziemek z zakładów nau­
kowych w Paryżu i Londynie, za pośrednictwem wy­
mienionego Stowarzyszenia, tudzież za pośrednictwem 
Stowarzyszenia des Dames retigieuses w Neufsehatc-1 
i Genewie.

Biuro Ajencyi otwarte w domu przy placu 
Szczepańskim Nr. 6, II. piętro, codziennie przed 
połud. od godz. 10—12 i po południu od g. 3—5 z 
wyjątkiem świąt i niedziel.

Kraków dnia 8 marca 1882 r. (1993 1—2) 
Aleksandra z Meeiszetoskich Getilichotoa, 

żona dyrektora Szkoły żeńskiej.

przew ozów , przeprow adzeń i spedycyi dla kra­
ju i zagranicy.

Wykonuje przeprowadzenia mebli na wozach 
resorowych, krytych ochraniających od uszkodzenia i 
zamoknięcia.

Przyjmuje wszelkie przeprowadzenia i przewoże­
nia w tniuśęie i na wieś. Spedycj i towarów i posyłek 
kolejowych od najdrobniejszych paczek dla kraju i. za­
granicy, załatwiając akcyzę i cło.

O pitkow ujc m eble lu s t r a  i t  d do podróży, 
Przewozi kasy i fortepiany na przyrządach od- 

powiednych.
Otrzymawszy od Wgo. c. k. N am iestnictw a

Pierwszą Roncesyę
na pośrednictwo najm u pom ieszkali

dla m. Lwowa,
urządziłem skorowidz ulic miasta i utrzymuję 

stale spis wszelkich pomieszkali będących do wyna­
jęcia — upraszając uprzejmie Wp. właścicieli domów 
bezpłatnie o łaskawe doniesienie opróżnionych pomie­
szkać, — szukający zaś pomieszkania otrzyma w biu­
rze z j .majem wynadgrodzeniem dokładny wykaz po-, 
mieszkań wolnych.

; Jednocześnie wyszukuję pomieszkania i takowe 
nastręczam.

Przjrj:nuję zam ów ienia na suche doborowe 
drzewo opałow e.

W skazuję bezp łatn ie k szta łcącej dę m ło ­
dzieży stosowne um ieszczenia na w ikt i stan­
c ję  oraz i dobrych nauczycieli.

Mając na celu zadowolnie ze wszech miar ka­
żde polecenie i życzenie P. T. Publiczności sumieu- 
nem wykonaniem i cenami umiarkowanemi polecam 
się łaskawym względom.

(2340) Z poważaniem.
JE m il Jłom aizd  

biuro u l  Pańska l. 7  we Lwowie.
L. 237tT (2264 2—3)

Ogłoszenie konkursu,
Gmina miasta Przemyśla rozpisuje :ui- 

niniajiizem konkurs r.a posadę wachmistrza 
policji z płacą roczną 360 zł. przowodaiia 
policy z płacą 336 zł. dwóch kaprali policji 
z płacą p j 288 zł i kilku policjantów rze­
czywistych z płacą po 228 zł. i kilku poli­
cjanci w próby z płacą po 204 zł. wobiem po­
mieszkaniem, światłom, opałom i umunduro­
wanie;)! (przy wszystkich posadach.)

Warunki otrzymania powyższych posad 
są następujące:

a) 'posiadanie prawa obywatelstwa as str.
b) nieskazitelność, roztropność i obrotność 

w obejściu
c) wiek nie wyższy nad 40 i nie niższy 

jak 24 lat.
d) stan bezżenny a u wdowca bezdzietność
e) czerstwe zdrowie, silna budowa ciała i 

odpowiedni wzrost
f) znajomość języka polskiego i umiejętność 

dost. leezna czytania i' pisania, nadto
g) kandydaci na possdy wachmistrza prze­

wodnika i kaprali przedłożyć winni 
wiarygodne świadectwa stwierdzające 
znajomość przepisów i ustaw tyczących 
się służby publicznego bezpieczeństwa 
porządku i spokoju i udowodnić swoje 
uzdolnienie kwalifikujące ich na te po­
sady, przyczem nadmienia się, żestabili- 
zalicyą na tych posadach poprzedzać 
będzie egzamin z powyższych przepi­
sów przed kom isją przez Naczelnika 
gminy złożyć się. mającą.

S . Przyjęty obowiązuje się w końcu
| pisemnie, że będzie służył najmniej lat 6.
| Odnośne podania wnosić należy w ra- 
i zie jeżeli kandydat zostaje w służbie publi- 
I czuąj, f-a pośrednictwem swej władzy prze- 
> łożonej na ręce Zwierzchności gminnej do 

końca kwietnia b. r.
Z Magistratu miasta 

Przemyśl dnia 22 marca 1882.
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O B W I E S Z C Z E N I E .
W skutek uchwały powziętej na odbytem dnia dzisiej­

szego Walnem Zgromadzeniu akeyonaryuszów c. k- uprz. 
austr. zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu, roz­
pocznie się dnia 1  k w i e t n i a  fo. r*  wypłata ustano­
wionej na rok 18bl dywidendy l ? 1̂  zł. od akcyi, za ścią- 
gnięeięn^ kuponu nr. 5 oznaczonego terminem wypłaty 
„1 maja 1>82“
we Wiedniu w likwidatorze zakładu; 
w  S t o r n i e ,  w e  L w o w i e ,  w  J P r a d z e ,  T r y e -  

ś e l e  I  O p a w i e  we filiach a względnie ajen- 
turze zakładu;

,w  Buda-Peszc^e w węgierskim powszechnym banku kre- 
^  dytowym.

W Berlinie w Dyrekcyi towarzystwa „Disconto“ i u pana 
S. Bleichróder.

w Frankfurcie n. Id. u panów M. A. Rotschild & Synowie, 
w Hamburgu' u panów L. Behrens & Synowie, 
w Wrocławia w szlaskiem towarzystwie bankowem.

Kupony, na których umieszczone być ma na odwro­
tnej stronie nazwisko podawcy, należy przedłożyć z konsy- 
gnaeyami sporz&dzonemi według porządku arytmetycznego. 

Wiedeń, dnia 31 marca 1S82.
G. Ł  uprz. austr, Zakład kredytowy dla handlu
(P m lru k  ni. i|.f,'n.-i.riyj 1  p r Z G U i y S ł U .



GŁÓWNY SKŁAD D LA  G1 M C Y I

,  1
W e  l^ w e w le ,  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1.

USB * * •  5fc o  s k  m  ' m w  a r *  « *  S U c  155 :S L s @  4 3 -

p o l e c a :

k r ą ż k i  p o r c e l a n o w e
pod  torty

sztuka po 70  ct., 1 złr., 1 złr. 2 0  ct., 1 złr. 50  ct.

■“I *  " y  “SP" p a t o i o g i c z n y c h  wypadkach b r a -  
\ # V ^  Iłu r e g u l a r n o ś c i ,  w b l a d a c z -

c e ,  niedokrewnośei i upławach, tudzież 
w wszelkich słabościach tajemniczych płci niewieściej, 
udziela skutecznej rady i pomocy pod zaręczeniem 
najściślejszej dyskrecyi (2293 2—?)

Specyalista  ehorób tajem niczych, pr. lekarz  
Wszech - M edycyny

przy ulicy Wałowej I .  3 ,  I-sze 
piętro. — .Ordynuje od 9 do 13 

przed i od 2 do 6 po południu. BBT Wchód i wy- 
chód, tudzież ezekalnie separowane. — Także listownie

I

J. KURPIEL

Znana F irm a od 22 lat
poleca

O B U W IE

KALAFIORY
w pysznyrh różach

cpcL «&.«*> €»<3® « ? ♦ .

F a r b a
w  1 2 tu  ró ż n y c h  k o lo r a c h

na PISANKI 5 et.

dla Dam i dzieci
e l e g a n c k i e  i  t r w a l e  własnego wyro­

bu — Ceny przystępne.
Zwraca się uwagę, że najkorzystniejszy 

handel do takupna na prowinoyę. — Zamó­
wienia na 2 pary bucieów odsyłam własnym 
kosztem do miejsca wskazanego.

w e w łasn ym  domu, n llca  Skarbkow ska
1. 16, dawniej niższa Ormiańska.

Z szacunkiem

Jan  Arbaszewski.
(2305 1 - 2)

PISARZ który przez lat cztery pracował 
w kancelaryach notaryalnych, 
r u t y n o w a n y  we wszelkich 
czynnościach ncaryalnych,

Ciegły w samoistnem wyrabianiu pertraktaoyi spad 
kowych, mający praktykę hipoteczną, sądową i admi
nistracyjną, władający językami krajowemi w mowie 
i  piśmie, z szybkiem, kształtnem i cz telnem pismem, 
posiadający chlubne świadectwa i rekomendacye, po­
szukuje zaraz posady u Pp. iin larjiiszÓH - 
adwokatów , w kancelaryach rządowych, biurach 
prywatnych i t. p., we Lwowie lub na prowincyi. —• 

DRES pod lit. A . Zi. na ręce p. Tarota, Lwów, 
Kynek 1. 18, piętro IY .

G-ospodarz
teoretycznie i p rak tyczn ie  w ykształcony  w za­
wodzie gospodarczym , ro lnym , ad m in is tra cy i i 
chow ie byd ła , od la t  17tu  prow adził gospodar­
stw o w p aru  m a ją tkach , 8  lat osta tn ich  na 
jednem  m iejscu, poszukuje um ieszczenia, może 
się w ykazać św iadectw am i i rekom endacyam i 
B liższych w yjaśnień udzieli z grzeczności W . P. 
Dr. A. M oszyński adw okat krajow y, ulica 

K aro lr Lu d wi k a  1. 1. (2080 4 —4)

Wy stale

Z i e l o n i a l c i
czysto butelkowane

flaszka 8 0  c t .  poleca

Karol Klimowicz
W a ło w a  11. (2288 2—4)

„Śmigus" P o rfu m a
wraz z przy­
rządom do o- 

ble wania, . 
pomysłu

IJm atow icza .
Lwów , ul. Kopernika l. 3. Kraków Su­

kiennice 1. 20. (2295 1 —2)

po ct. 20. 35, 50, 80, l l20

3 0 C * "
IW " ” Pewna i prędka pomoc

nawet w zastarzałych cierpieniach
jest H enryka Blocha

JEtier ś c c o w y .

iT%s& ś w ię ta ! !
Polecam swoje doborowe, krajowe i zagraniczne

W I N A

Wynalazca otrzymał za znakomity swój wyrób złoty 
medal sztuki i umiejętności i medal włoskiego białego 

krzyża. — Cena 6 0  c t .  w. a.
D la1 LWOWA i całej GALICYI główny, skład 

Eteru gośi owego u aptekarza H e n r y k a  B l u -  
u i e n f e l d a  pod „Złotym słoniem11 we Lwtwie, zkąd 
wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą zar 
łatw ia się. ■ (1216 19--?)

N a k ł a d e m  J U L I U S Z A  W I L D T A  w  E R A K O W I E
wyszło i jest do nabycia we wszystkich ksieearniach

O C iB O n S IC T W O  P O K O J O W E
czyii

Przewodnik dla chodujących kwiaty w mieszkaniu.
Książeczka ta obejmuje oprócz przedmowy 148 stronic i zawiera : Wiadomości o róźnyeh gatunkach 

ziemi — 0 podlewaniu — O powietrzu i świetle — O przesadzaniu, rozmnażaniu i o chorobech roślin — 
O szkodliwych kwiatom owadach — tudzież szczegółowy opis roślin ozdobnych mogących się chodowaó w 
pokoju — wreszcie alfabetyczny spis ich natwisk polskich i łacińskich.

Cena egzempl. 1 zł, — w ozdobnej oprawie 1 zł. 80 cnt.
Na zamówienia wprost do mnie uczynione przekazem pocztowym posyłam o p ł a t  n i e .

J u l i u s z  W i ld t ,  księgarz w Krak wis- przy ul. Grodzkiej Nr. 36.
__________________  (1827 4 - 4 )

wszelkich gatunków z w ielk iego sk ładu  
W I S  p r ź y  u l i c y  K r u k o w s k i e j  1. 1 4

(dawniej Gotz).
Lokal i piwnica przez święta otwarte. — 

Próbki win są zawsze tamże na usługi Sza­
nownej Publiczności.

Z uszanowaniem

PREMIOWANA ZA SWE WYROBY NA WYSTAWIE PRZYRODNICZO -LEKARSKIEJ w KRA­
KOWIE r. 881, apteka pod „Z-LOTYM S-LONIEM" H e n r y k a  B l m n e n f e i d a  we LWOWIE

p o 1 e • a :

M a x  W a x e l . Mialagę
wyrobu

Henryka Blumenfelda

z chiną
aptekarza

we Lwowie.

w i  e  d „ e m m k. i  e

1*0(1 korzystnemi warunkam i 
d o  s p rz e d a n ia

Realność w Tarnowib

Środek ten jest ekstraktem królewskiej kory chinowej. Działa niezawodnie "rzeeiw niedo­
krewności. cierpieniem nerwowym, febrom i osłabieniu. Jako foniczny i pokrzepiający wzbudza 
apetyt i wywiera najznakomitsze skutki w rekcnwalescencyi po chorobach ciężkich wycieńczających.

Główny skład w aptece pod „Złotym słoniem*
H E F  IZ\ M Ą  I ś t ó : iŁJK*i 'w e  L w o w ie .

Cena 2 z łr .  5 0  cnt.
(3, .(943 8-

składająca się z kamienicy jednopiątr»w«j, obszerne­
go domu parterowego, placu budowlanego i ogrodu. 
Położenie realności pod każdym względem korzystne. 
Bliższą wiadomość udzieli Wny Notaryusz w B och  
n l lub L udw ik  K a m u łt, Lwów, ulica Krasickich 
Ł .  1 4 . I. piętro. (2232 2 -3 )

główny skład w handlu
Karola Klimowicza

W IN A  leczn icze
w  o h ..

Dr. KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie.
W a ło w s s  1 1 .  (25(2288 2—4)

Zak ład  kąpieli siarczanyeh i żelazisto - borowinowych (analogicznych 
z Francensbadzkiemi)

w  P u stom ytach  pod Lwowem
którego zdroje wyszczególnione zostały lis tem  pochw alnym  na wystawie przyrodniczo-lekarskiej w K ra­
kowie w roku 1881.

Mwaspoczęcte sezonu dn3a 1 5  maja.
Choroby, w których kąpiele siarczane %. ś w i e t n y m  n k u & k l e n t  używane hyc mogą s ą : 

Gościec i dna (Rheumatismus et A rthritis), zołzy (szkrofuły), choroby nerwowe, ohoroby skórne, kiła 
(Syphilis), zanieczyszczenie krwi merkuryalne, zaniedbane lub zastarzało chirurgiczne wypadki, jako to: 
zwichnięcia, złamania, rany, wadliwe blizny etc,, w ogólności wszelkie choroby przewłoezno.

P r z e d  b r a m ą  Z a k ł a d u  j e e t  p r z y s t a n ę l i  k o l e i  A r e y k s i ę c l a  A l b r e c h t a .
R ozkład  jazd y  m iędzy Lw ow em  a Pustom ytam i podług Lw ow skiego zegaru:

Odjazd z Pustomyt —
godł. minut —-

7 — 86 rano —
7 — i9  wieczór

przyjazd do Lwową 
godz. minut 
8 — *0 rano 
8 — 20 wiecz.

Odjazd ze Lwowa — przyjazd do Pusto yt
godz. minut — godz. minut

7 — 5 rano — 7 — 49 rano
5 — 45 wieczór — 6 — 29 wieczór

Podczas sezonu »u r *e w a ć  będzie osobny pociąg w południe. 
Pomieszkania w zakładzis tygodniowo od 3 : ł. do 7 zł. nikt podług eenników^restauracyj Lwo­

wskich. Stały lekarz w miejscu. W  tym roku zostania nadto otw arty osobny od d sia ł hydropa- 
tyczny.

Zwraca się szczególniejszą uwagę na kąpiele borowinowe (Moorbader), które 
pod względem składu swego chemicznego nie ustępują w niczem kąpielom zagranicznym
i mogą być z równym skutkiem użyte w cierpieniach kobiecych jak K r a n c e n s b a d z k ie .

(2205 2 -1 4 )

Spowodowany znacznym odbytem niektórych win leczniezyeh z zagranicy, mianowicie
z Francyi pochodzących, o których za pomocą badań i rozbiorów ehsmicznych przekonałem się, 
że bądź bardzo mało, bądź też nawet woale nic nie zawierają łych eiał leczniczych, których w o-
znaczonej ilości zawierać powinne, postanowiłem wyrabiać wina te, a oddawszy sit nad tą  kwe-
styą szerokim studyom i przez rok prawie trwałym badaniom i próbom, przezwyciężyłem wreszcie 
wszystkie trudności i wynalazłszy joszoie wino jako podstawa do tyeh przetworów wybornie się 
nadające, polocam wyroby te ze wszech miar doskonałe, mianowicie :

H 3 S " U  © l l l I l © W © .  Prawdziwy wyciąg z trzech gatunków kory chinowej, t. j. b ru ­
natnej, czerwonej i królewskiej, przyrządzony za pomocą sposobu wypierania (methodi de 
deplaceinent). Dla rekonwalescentów, po słabościach wycieńczonych, nerwowych, przeciw 
febrom, gastralgiom i t. p.

W H ®  © li! n o w o  - że la z iw te powyższy zaprawiony połączeniem ż*ia- 
zistem nieoszaeowanej jakości, ponieważ jest prawie bez smaku i bardzo łatwo przez ustrój

Wyciąg

*?

ludzki przyswojone bywa. Tam* gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub nieprawidłowej 
jakości krwi pochodzących, nadzwyczaj skuteczne i przez wszystkich niemal lekarzy 
przypisywane.

V » J ł r «  flJJ p e p s m o w e .  Użycie tego wina jest bardzo rozpowszechnione. Służy ono dla 
słabych, któ rzy  3ami nie wydzielają w żołądku dostateczną ilość fermentu dla s t r a w ie n ia  
spożytych pokarm ów , b ia łk o  w różnych postaciach zawierających, także  jednak dla zdrowych, 
którzy często i dużo jeść i pić lubią, ponieważ używając to wino przy swoich sympozjach, 

ic

s k ła d .  I
P i w a  o ło m u m e c J k ia g o  £

nagrodzon. i odznaczonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskie] g|j 
d la  ( J a l i e j i  i  B u k o w in y  w  hecz feaeh  i  f la s z k a c h

u ELIASZA HERTER/
we LWOWIE ui. Kopęmika, ł. 8.

prędko trawią i ezęeoiej nałogowi swemu oddawać się mogą.

! > C | l f o f i j © W © . Pokarm płynny, który wchodzi w ustrój ludzki prawie bez,  
pomocy żołądka. Wino samo przez się jest takim pokarmem, pepton zaś jest sztucznie stra- 
wionem mięsem. Te dwa środki połączone stanowią więc całość niezrównaną pod względem 1 
odżywienia ustroju wycieńczonego i wcale nio lub zle trawiącego.

W H W ©  ■5*HIBł.l>iBS*l>aB, © W C .  Lekospis austryacki żąda M alarę jako podstawę do 
wina Darellego. Moje wino rumbarbarowe sporządzam na winie hiszpańskiem, iekszem od 
Malagi i bez dodatku kardamonu i skór pomarańczowych. Doskonsły środek, osobliwie dla 
niewiast i dzieci w razach kataru żołądkowego lub kiszek. Jest ono o połowę tańsze jak fe® 
wino Darellego.

Do każdej flaszki win powyższych dołączona jest broszura, omawiająca własności tychże 
i zawierająca świadectwo D r. B r . R adziszew sk iego , profesora chemii przy uniworsyteeie, który 
moje wina badał i jakość tychże sprawdził.

Butelka mieszcząca litra  któregokolwiek z wyżwymienionycn win leczniczych, kosztuje 
1 szłr. 5 0  c t. w . a .

Za opakowanie i stempel liczę 20 c t. od je d n e j, 30  c t. od 2 ch , 35 ct. od 3ch, 60 ct. 
od 6 e iu  !i 80 c t. od tu z in a  buteleczek.

K K ł a d  w e  L W O W I E  w  a p t e c e  j t o d  . , G w i i t z d ą “ .
„  w  K R A K O W I E  Wgo F .  G r a t e w s k i e g o .
„  g e n e r a l n y  w  W I1EK IM 1U  dla A jra a t ry i  i dla p a i l a t w  o ś c i e n n y c h  

u p W i l h e l m a  M .a n g e r a  U l Houmarkt N r. 3.
S k ła d  g e n e r a ln y  d l a  B u k o t f i n j  t j  a p te c e  p . F . K r z y ź a n o w ik ic g o  

w  © K e r n to w c ja c h .
W e L W O W IE  utrzymują także na składzie apteki pp. K rz y ż a n o w s k ie g o  1 P le p e r o .
f" ' ’ Hr. Karol Mikoksch

'i w ła śc ic ie l apteki pod „ G w i a z d ą 11 we LWOWIE 
FIRM A: P i o t r  M i k u ł a c h .

Lo fiński ego - i ;  ̂■,3■' }.

(1677 8 —?)
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